
Zakończenie lotu 
międzynarodowej załogi

(PAP) Wczoraj o godzinie 14 
min. 42 czasu moskiewskiego, 
po pomyślnym wykonaniu pro 
gfamu wspólnych badań i eks­
perymentów na pokładzie kom 
pleksu orbitalnego „Salut-6 — 
Sojuz-4 — Sojuz-39” powróci­
ła na Ziemię załoga międzyna­
rodowa w składzie dowódca 
statku, bohater Związku Ra­
dzieckiego, pilot kosmonauta 
Władimir Dżanibekow i oby­
watel Mongolii kosmonauta — 
badacz, Zugderdemidyn Gur- 
ragcza.

Kosmonauci Władimir Kowa 
lonok i Wiktor Sawynich kon­

tynuują prace na stacji „Sa­
lut-6”.

GRATULACJE Z POLSKI

I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów 
Wojciech Jaruzelski wysłali 
list gratulacyjny do przywód­
ców Mongolskiej Republiki Lu 
dowej — I sekretarza KC 
MPL-R. przewodniczącego 
Wielkiego Churału Ludowego

Dokończenie na str. 2

IX Plenum KC PZPR Zakończenie rozmów „Solidarność” — rząd

Za politycznym rozwiązaniem 
konfliktów społecznych

Zmieniony tymczasowy regulamin wyborów * Ogólnopartyjna 
kampania wyborcza * IX Zjazd do 20 lipca br.

Strajk generalny wstrzymany
Wspólne oświadczenie

(PAP) obrady IX Plenum KC PZPR, które przeciągnęły się 
do późnych godzin nocnych z niedzieli na poniedziałek, sprawi­
ły, że nie zdążyliśmy pomieścić we wczorajszym wydaniu 
„Głosu” całego sprawozdania z przebiegu tego posiedzenia. 
Poniżej zamieszczamy uchwałę IX Plenum KC PZPR.

Na str. 3 publikujemy omówienie dyskusji oraz listę jej 
uczestników.
UCHWAŁA IX PLENUM 

KC PZPR
Komitet Centralny PZPR za­

poznał się z oceną sytuacji' 
społeczno-politycznej w kraju 
zawartą w referacie Biura 
Politycznego a także z treścią 
licznych uchwał i rezolucji ja­
kie napłynęły od organizacji i 
instancji partyjnych. Wyraża­
ją one głęboką troskę o roz­
wój sytuacji w kraju, o los 
państwa i narodu, domagają 
się podjęcia zdecydowanych 
kroków umacniających partię, 
formułują krytyczne uwagi 
pod adresem Biura Politycz­
nego i Komitetu Centralnego.

IX plenarne posiedzenie KC 
widzi w żywych i często kon­
trowersyjnych dyskusjach, ja­
kie toczą się w ogromnej więk 
szóści organizacji partyjnych, 
dowód, iż twórczy proces woli 
odnowy socjalistycznej prze­
nika dziś całą partię.

Ogromna większość organi­
zacji partyjnych wyraża głę­
bokie zaniepokojenie, że Pol­
ska stanęła w obliczu wielkie­
go zagrożenia gdyż podejmo­
wane przez partię i rząd dzia 
łania zmierzające do wcielania 
w życie wytyczonych przez 
partię zadań socjalistycznej 
odnowy, realizacji porozumień 
społecznych, do stabilizowania 
życia politycznego, społeczne­
go i gospodarczego zakłócone 
zostały przez nową falę spo­

R. Reagan ranny

Zamach na prezydenta USA
(PAP) W poniedziałek oko­

ło godz. 14.30 czasu miejsco­
wego w centrum Waszyngto­
nu dokonano zamachu na 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych Ronalda Reagana. Pre­
zydent został ranny w lewą 
stronę klatki piersiowej i 
przewieziono go do Kliniki 
Medycznej Uniwersytetu im. 
G. Waszyngtona. Biały Dom 
podał, że życiu prezydenta 
nic nie zagraża, a stan ranne 
go określono jako „stabilny”.

Posiedzenie VII Zespołu 
Komisji Zjazdowej PZPR

(PAP) 30 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem z-cy człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Romana 
Neya kolejne posiedzenie VI] 
Zespołu Komisji Zjazdowej 
PZPR, zajmującego, się pro­
blematyką kultury, nauki i o- 
światy.

Przedmiotem dyskusji była 
kolejna wersja projektu zało­
żeń programowych na IX 
Nadzwyczajny Zjazd Partii w 
części dotyczącej tej problema 

łecznych napięć. Pogłębił się 
kryzys polityczny, zniweczo­
ne mogą zostać nadzieje na 90 
dni spokojnej pracy, zagrożo­
na została linia porozumienia 
i współdziałania.

Głównym zagrożeniem dla 
kraju jest podważanie struk­
tur socjalistycznego państwa. 
Strajki, zaakcentowane jako 
narzędzie walki klasy robot-'

Końcowe przemówienie
Stanisławo Kani na IX Ple­
num KC PZPR publikujemy 
na str. 3 i 4.

niczej w obronie jej intere­
sów socjalnych, wykorzysty­
wane są dla osłabienia ludo­
wego państwa i ograniczania 
konstytucyjnych funkcji orga­
nów władzy.

W coraz większym stopniu 
wywierany jest nacisk na 
NSZZ „Solidarność” w kierun­
ku rozwijania działalności po­
litycznej, wkraczania w kom­
petencje organów państwo­
wych. Ugrupowania przeciw­
ników socjalizmu, różne siły 
prawicy społecznej oddziały- 
wując na „Solidarność”, inspi­
rując działalność sprzeczną z 
jej statutem, rozwijają szero­
kie działania propagandowe, 
których celem jest sianie nie­
ufności do partii i władz pań­
stwowych, zwłaszcza do orga­

Ranny jest także rzecznik Bia 
lego Domu. James Brady i kil 
ku policjantów.

Prezydent uczestniczył w 
konferencji związkowej AFL- 
CIO pracowników budownic­
twa, podczas której wygłosił 
przemówienie. Incydent zda­
rzył się przy specjalnym 
wyjściu dla osób określanych 
jako bardzo ważne osobisto­
ści. Zamachowiec został uję­
ty. ' 

tyki, przygotowana w opar­
ciu o wyniki dyskusji na po­
przednim posiedzeniu oraz 
wnioski i materiały wojewódz 
kich komisji zjazdowych i pod 
stawowych organizacji partyj­
nych środowisk artystycznych, 
naukowych i oświatowych.

W dyskusji potwierdzono 
zawartą w projekcie tezę, że 
kultura socjalistyczna rozwi­
jać się powinna zgodnie z po 
stępową tradycją kulturową 
narodu.

nów milicji i służby bezpie­
czeństwa.

Wzmaganie napięć, zwłaszcza 
organizowanie strajków i 
wnoszenie anarchii do życia 
gospodarczego pogarszają dra­
matycznie trudną sytuację eko 
nomiczną kraju, utrudniają 
walkę o zaspokojenie elemen­
tarnych potrzeb żywnościo­
wych, rodzą niebezpieczeństwo 
galopującej inflacji, stawiają 
kraj w obliczu bezpośredniej 
katastrofy gospodarczej.

Komitet Centralny ocenia z 
najwyższą powagą taki rozwój 
sytuacji, gdyż niesie on za so­
bą wiele niebezpieczeństwa dla 
Polski i ogółu Polaków, stwa­
rza zagrożenie dla dotychcza­
sowych zdobyczy socjalizmu w 
Polsce, grozi zniweczeniem 
nadziei na socjalistyczną od­
nowę naszego życia.

Niewzruszonym obowiąz­
kiem partii i wszystkich sto­
jących na gruncie socjalizmu 
sił społecznych jest uczynić 
wszystko, aby zapewnić wy­
prowadzenie kraju z głębokie­
go kryzysu aby stworzyć wa­
runki spokoju, ładu oraz <na- 
rodowego i obywatelskiego 
bezpieczeństwa.

1. Komitet Centralny po­
twierdza. iż niezmienna linia 
działania partii jest dążenie 
do normalizacji życia, do kon 
tynuowania linii porozumie­
nia i dialogu, rozwiązywania 
konfliktów środkami politycz­
nymi w drodze rozmów i wy­
jaśniania oraz szerokiego u- 
względniania opinii społecznej. 
Takie też stanowisko powinno 
przyświecać wszystkim zainte 
resowanym stronom w dąże­
niu do zapobiegania strajkom.

Dokończenie na str. 4

M. Jagielski w Paryżu
(PAP) W poniedziałek po 

południu z wizytą do Paryża 
przybył wicepremier Mieczy­
sław Jagielski. Bezpośrednio 
po przylocie do stolicy Fran­
cji wicepremier Jagielski spot 
kał się z ministrem spraw za 
granicznych, Jeanem-Francois 
Poncetem. W toku wizyty M. 
Jagielski zostanie przyjęty w 
Pałacu Elizejskim przez prezy 
denta Francji, Valery’ego Gis­
carda d’Estaing, a także bę­
dzie prowadził rozmowy z mi 
nistrem gospodarki, Rene 
Monorym.

Z przyjazdem wicepre­
miera Jagielskiego do Pary­
ża zbiegło się wcześniej za­
powiedziane wystąpienie tele­
wizyjne prezydenta Francji.

Valery Giscard d’Estaing 
zabrał głos w audycji telewi­
zyjnej, poruszając m. in. pro 
bierny zagraniczne, w tym pro 
bierny naszego kraju. Rozpa­
trując obecną sytuację. Polski 
— powiedział — należy wi­
dzieć zarówno jej aspekty po­
lityczne, jak i gospodarcze, i 
społeczne.

Francja będzie pomagać 
Polsce w obliczu niezwykle 
krytycznej sytuacji gospodar­
czej — oświadczył prezydent, 
podkreślając, że chodzi tu o 
postawę konsekwentną, gdyż 
pomocy tej udzielała już w 
roku 1980.

(PAP) 30 bm. zakończyły 
się w Pałacu Rady Ministrów 
w Warszawie rozmowy mię­
dzy delegacją Krajowej Korni 
sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” pod przewodni­
ctwem Lecha Wałęsy a Korni 
tetem Rady Ministrów do 
Spraw Związków Zawodo­
wych, któremu przewodniczy 
wicepremier Mieczysław F. 
Rakowski. Poniedziałkowe, 
piąte z kolei spotkanie zakoń 
czyło trwające od 22 bm. roz 
mowy, na których wyniki cze 
kał w napięciu cały kraj. Na­
dzieją na przywrócenie poko­
ju społecznego stwarza podję 
te tego dnia przez przedstawi 
cieli KKP NSZZ „Solidar­
ność” postanowienie o wstrzy 
maniu ogłoszonego na wtorek 
strajku generalnego. Wyni­
kiem wielodniowych rozmów 
jest przyjęte przez obie stro­
ny oświadczenie, określające 
płaszczyznę współdziałania rzą 
du i „Solidarności” w celu u- 
sunięcia przyczyn kryzysu spo 
łeczno-politycznego.

Przedstawiciele KKP NSZZ 
„Solidarność” po zakończeniu 
rozmów z Komitetem Rady Mi 
nistrów do Soraw Związków

Na zdjęciu: Andrzej Gwiazda odczytuje komunikat o zakoń­
czeniu rozmów. Obecni z prawej wicepremier Mieczysław Ra­
kowski, z lewej przewodniczący KKP NSZZ „Solidarność” 

Lech Wałęsa.
Fot. — CAF

Zawodowych postanowili 
wstrzymać ogłoszony na wto­
rek strajk generalny. Posta­
nowiono zwołać Krajową Ko­
misję Porozumiewawczą, w 
której kompetencjach leży, 
zgodnie z uchwałą KKP z 24 
bm., ostateczna decyzja w 
sprawie odwołania strajku ge 
neralnego. Posiedzenie KKP 
odbędzie się w Gdańsku 31 
bm.

Przyjęto wspólne oświadczę 
nie. Oto jego tekst:

Obie strony powodowane 
głęboką troską o los Ojczyzny 
podejmują wspólne działania 
w celu usunięcia przyczyn 
groźnego kryzysu społeczno- 
politycznego.

I. W sprawie wydarzeń byd 
goskich.

Po przestudiowaniu raportu 
komisji pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości Je­
rzego Bafii oraz po zapozna­
niu się z przebiegiem sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Bydgoszczy, która ob­
radowała 26 marca br. rząd 
uznał, że zamknięcie sesji 
WRN nastąpiło bez zachowa­
nia obowiązujących reguł 
prawnych a użycie sił porząd 
kowych dla usunięcia przed­
stawicieli „Solidarności” z bu 
dynku Urzędu Wojewódzkie­
go było działaniem sprzecz­
nym z przyjętymi dotąd i prze 
strzeganymi zasadami rozwią 
zywania konfliktów społecz­
nych środkami politycznymi 
przede wszystkim drogą nego­
cjacji.

Pewnym usprawiedliwie­
niem pochopnego działania 
władz była atmosfera napię­
cia, która powstała w mieście 
w wyniku okupacji budynku 
ZSL, a także kampanii pro­
pagandowej prowadzonej 
przez bydgoski MKZ w dniu 
poprzedzającym zwołanie se­
sji. W tej sytuacji władze o- 
bawiały się zaostrzenia i roz­
szerzenia skali konfliktu.

Prezes Rady Ministrów po- 
dejmie decyzję po zapoznaniu 
się ze stanowiskiem Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w spra­
wie postawy i roli wicewoje­
wodów.

Rząd oczekuje, że WRN zaj 
mie stanowisko w tej spra­
wie w pierwszej połowie 
kwietnia.

Rząd pozytywnie ustosunko 
wuje się do postulatu pełnego 
przedstawienia wydarzeń w 
Bydgoszczy w telewizji przez 
przedstawicieli „Solidarności”. 
Wyrazem tego było już ogło­
szenie raportu komisji rządo­
wej łącznie z uwagami KKP 
NSZZ „Solidarność”. Uznano, 
że db 5 kwietnia zostanie o- 
publikowany w prasie komu­
nikat radnych WRN i „Soli- 

damości” z dnia 19 marca br. 
Rząd w pełni przyjmuje 
stwierdzenie komisji rządo­
wej, że na siłach porządko­
wych, które wkroczyły do bu 
dynku Urzędu Wojewódzkiego 
i przejęły kontrolę nad gma­
chem i jego otoczeniem, spo­
czywał obowiązek zapewnienia 
bezpieczeństwa i nietykalności 
cielesnej osobom wyprowadza 
nym z budynku.

W takiej bowiem sytuacji 
siły porządkowe ponoszą od­
powiedzialność za osoby znaj­
dujące się pod ich nadzorem. 
Rząd zgodnie z postulatami 
MKZ regionu Bydgoszcz zle­
cił zatem przeprowadzenie do 
chodzenia służbowego wobec 
osób, które uchybiły obowiąz­
kom i zawieszenia w czynno­
ściach służbowych osób obję­
tych dochodzeniem.

Rząd wyraża ubolewanie z 
powodu pobicia trzech działa­
czy związkowych.

Trwa śledztwo mające na 
celu ustalenie i pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej 
sprawców pobicia. Z chwilą 
ukończenia śledztwa zostaną 
oni osadzeni zgodnie z pra­
wem. Polecono prowadzenie 
energicznego śledztwa przez 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Bydgoszczy pod nadzorem 
Prokuratury Generalnej z za 
pewnieniem udziału przedsta­
wicieli „Solidarności” w poste 
powaniu przygotowawczym i 
sądowym.

Podjęcie wszystkich wymie­
nionych kroków podyktowane

zostało władzom państwowym 
przez prawo. Rząd uważa, że 
rygoryzm prawny jest niezbe 
dny zawsze lecz szczególnie- 
ważny w chwilach napięć spo 
łecznych. gdy postępkami 
wszystkich uczestników mogą 
nowodować emocje i niekon­
trolowane odruchy Rada Mi­
nistrów żada od wszystkich 
przedstawicieli władz skrupu­
latności w przestrzeganiu pra 
wa i wnikliwej kontroli legał 
ności wszystkich działań. Rząd 
stoi na stanowisku, że organi 
zacje społeczne, zawodowe w 
tym także „Solidarność” nie 
beda narażały snokoiu wew­
nętrznego kraju jakimikol­
wiek działaniami mezgodny- 
mi z prawem iak pp. zajmo­
wanie i okupowanie budyn­
ków publicznych.

Rząd stwierdza. że dla 
zmniejszenia napięć społecz­
nych wszystkie jednostki spe­
cjalne MO i SB zostały wyco 
farę z terenu Bydgoszczy i o 
kolie.

II W sprawie zapewnienia 
gwarancji dla działalności 
związków zawodowych w du 
chu porozumień s/połecznych 
z sierpnia 1980 r. czesn doty­
czą postulaty II i V NSZZ „So 
lidarność” postanowiono:

1) przyspieszyć pracę nad u 
stawą o związkach zawodo­
wych tak aby jej projekt, 
mógł być wniesiony^do Sejmu 
do końca kwietnia Sr.,

2) do czasu uchwalenia usta 
wy obie strony zobowiązują 
się kierować założeniami usta 
wv przygotowanymi przez zes 
pół powołany przez Radę Pań 
stwa. w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele NSZZ „So 
lidarność”. w szczególności od 
nosi sie to do zasad polubowne 
go załatwiania sporów zbio­
rowych' jak również sprawy 
odpłatności za cza<? strajku.

III Obie strony uczynią 
wszystko, aby w sprawie zrze 
szania się rolników indywidu 
ainych nie narastały sytuacje 
konfliktowe. Obie strony przyj 
mują do wiadomości inicjaty­
wę posła Jana Szczepańskie­
go. przewodniczącego sejmo­
wej Komisji Nadzwyczajnej 
do spraw Przestrzegania Poro 
zumień Społecznych, który w 
trybie pilnym przedłoży tej 
komisji do rozpatrzenia spra­
wy zrzeszania sie rolników in 
dywidualnych. W oparciu o 
projekt ustawy o związkach 
zawodowych oraz projekt us­
tawy o samorządzie rolni­
czym rząd podjął już szereg 
decyzji i działań zapewniają­
cych realizację postulatów 
wynikających z porozumień 
z rolnikami indywidualnymi 
(z Radą Główna CZKR oraz 
porozumień w Rzeszowie i U 
strzykach Dolnych). W termi­
nie najpóźniej do dnia 5 kwie 
tnia br. rząd skieruje zespół 
w porozumieniu z Radą Głó­
wna CZKR — celem przepro­
wadzenia rozmów z rolnikami 
indywidualnymi uczestniczą­
cymi w akcii protestacyjnej 
w budynku WK ZSL w Byd­
goszczy.

Rząd oświadcza, że w stosun 
ku do osób uczestniczących w 
akcji protestacyjnej w Byd­
goszczy jak też komitetów za 
łożycielskich NSZZRI — do 
czasu uregulowania sprawy 
legalność działań nie będzie 
kwestionowana.

IV W sprawie postulatu III 
NSZZ „Solidarność” zgodnie

Dokończenie na str. 2
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odGŁOSy
Krok rozsądku
7 ogromną ulgą przyjęliś- 

my w poniedziałek wie­
czorem wiadomość o wstrzyma­
niu zapowiadanego generalnego 
strajku okupacyjnego, który 
miał się rozpocząć 31 marca. Z 
ulgą, bo strajk ten groził nie tyl 
ko pogłębieniem kryzysu ekono­
micznego, który i tak sięga nie 
mai dna; groził także nieobli­
czalnymi i trudnymi wprost do 
wyobrażenia konsekwencjami po 
litycznymi, a nawet konfliktem 
i tragedią narodową.

Mimo że każdy z nas — je 
szcze zanim zapadła decyzja 
o wstrzymaniu strajku — żywił 
nadzieję, że przecież do tej 
strajkowej ostateczności nie doj 
dzie, że górę wezmą siły rozsad 
ku i dążenie do przywrócenia 
pokoju społecznego, mimo to z 
niepokojem czekaliśmy wiadomo 
ści o przebiegu rozmów rząd 
— „Solidarność". Tym większa 
jest więc ulga i tym większa na 
dzieją, że zwycięży ostatecznie 
linia dialogu i wzajemnego po­
rozumienia. Innego bowiem wyj 
ścia nie ma.

Strajki nie są skutecznym spo 
sobem wyprowadzania naszej 
gospodarki z ciężkiej choroby 
Przeciwnie, obiektywne ich sku­
tki można wyliczyć z ołówkiem 
w ręku i są to skutki, które w 
skali ogólnokrajowej każdego 
dnia zubożają nas o wartości 
rzędu miliardów złotych. Mówio 
no o tych sprawach szeroko w 
czasie obrad Komitetu Central­
nego PZPR, podkreślając równo 
cześnie, że nie można doprowa 
dzać do sytuacji konfliktowych 
grożących strajkiem i krytycznie 
oceniając wydarzenia w Bydgosz 
czy.

Te wydarzenia stały się też 
gorzką nauczką dla tych wszy­
stkich, którzy usiłują dokonywać 
posunięć sprzecznych z zasada 
mi działania środkami politycz­
nymi, którzy zamiast dialogu 
chcieliby prowadzić monolog, a 
decyzje podejmować jednostron 
nie. Przykład Bydgoszczy jest 
też pouczającą lekcją na przy­
szłość. Jeden ubolewania godny 
incydent nie może przecież całe 
go kraju doprowadzić do chaosu 
a narodu strącić w przepaść.

Poniedziałkowy krok, który 
nas od tej przepaści odsunął, 
Pozwala żywić nadzieję, że do 
strajku generalnego nie dojdzie. 
Że zwycięży rozsądek politycz­
ny.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Komunikat
Sekretariatu

Prymasa Polski
(PAP) Papież Jan Paweł II 

powołał na wakującą stolicę 
biskupią w Kielcach ks. pra­
łata dr. Stanisława Szymec- 
kiego, kapłana Diecezji Kato­
wickiej, pracującego aktualnie 
wśród Polaków w Paryżu, a 
na wakującą stolicę biskupią 
w Sandomierzu — biskupa dr. 
Edwarda Materskiego, aktual­
nego biskupa pomocnego w 
Kielcach.

Posiedzenie Komisji Współdziałania
Partii i Stronnictw Politycznych

(PAP) 30 bm. odbyło się po 
siedzenie Komisji Współdzia­
łania Partii i Stronnictw Po­
litycznych.

Ze strony PZPR udział 
wzięli: Stanisław Kania, Hen­
ryk Jabłoński, Wojciech Jaru 
zelski, Kazimierz Barcikow- 
ski, Stefan Olszowski.

Ze strony ZSL udział wzię­
li: Stanisław Gucwa, Zdzisław 
Tomal, Bolesław Strużek, Je­
rzy Grzybczak.

Źe strony SD udział wzięli: 
Edward Kowalczyk,? Jan Fa- 
jęcki, Józef Musioł, Marek 
Wieczorek.

Komisja dokonała wszech­
stronnej oceny aktualnej dra

Propozycje zmian cen skupu 
w Radzie Gospodarki Żywnościowej

(PAP) Zgodnie z zapowiedzią 
wprowadzenia najpóźniej do 
końca czerwca br. nowych cen 
skupu produktów rolnych, 
trwają intensywne Prace nad 
przygotowaniem propozycji w 
tej dziedzinie, które wkrótce 
skonsultowane zostaną z posła 
mi i samorządem rolniczym. 
30 bm. na poszerz »nym posie­
dzeniu Prezydium Rady Gospo 
darki Żywnościowej omówiono 
konkretną koncepcję zmiany 
tych cen przedstawioną przez 
zespół ekonomiczny tej rady.

W dyskusji jednoznacznie 
wypowiadano się. że komnlek- 
sowe uregulowanie i wydatne 
podwyższenie cen skupu pro­
duktów rolnych ma w obec- 
nych warunkach oprócz po- 
orawy zaopatrzenia w środki 
oroduikcji — zasadnicze znaczę 
nie dla aktywizacji produkcyj­
nej wszystkich gospodarstw 
rolnych, a tym samym dla 
orzezwyciężenia kryzysu żyw_ 
nościowego. Mając na uwadze 
konieczność wyrównywania 
parytetu dochodowego ludnoś­
ci miast i wsi. który no ostat­
nich oodwyżkach ołac ukształ 
tował się jeszcze bardziej nie­
korzystnie dla rolników, nie­
zbędne bodzie — jak podkre­
ślano — wprowadzenie takich 
zmian cen skuou, które rzeczy 
wiście wvwołuja zamierzony 
skutek produkcyjny i będą 
zgodne z odczuciami rolników. 
Prezentując różne noslądy od­
nośnie wysokości tych podwy­
żek i ich wzajemnych relacji 
stwierdzono. ż° należy w obec. 
nei sytuacji preferować nrzede 
wszystkim te dziedziny produk 
cji. które mogą w stosunkowo 
najkrótszym czasie zanewnić 
nrzyrost dostaw artykułów? 
żywnościowych. Piorac pod 
uwa«e realne możliwości eos-

Nowy redaktor 
naczelny „Więzi”

(PAP) W związku z przyję­
ciem przez Tadeusza Mazo­
wieckiego funkcji redaktora 
naczelnego powstałego ostat­
nio ogólnonolskiego tygodnika 
„Solidarność”, piastowane do 
tąd przez niego stanowisko, 
kierownika redakcji miesięcz 
nika „Więź” objął Wojciech 
Wieczorek, uprzednio zastęp­
ca redaktora naczelnego w 
tym piśmie.

Pakistan 
narusza przestrzeń 

powietrzną Indii
(PAP) Pakistański samolot 

wojskowy oraz śmigłowiec 
dwukrotnie wtargnęły 28 bm 
w przestrzeń powietrzną Indii 
w sektorze Gursz (stan Dziam 

mu i Kaszmir). Informuje o tym 
w numerze poniedziałkowym 

1 delhijski dziennik „Patriot” 

matycznej sytuacji gospodar­
czej i społecznej kraju, której 
utrzymywanie się grozi zała­
maniem gospodarki, prowadzi 
do naruszenia systemu pań­
stwowego a w konsekwencji 
godzi w niepodległy byt naro 
dowy. Poinformowano się wza 
jemnie o aktualnych kierun­
kach pracy PZPR, ZSL i SD. 
Omówiony został przebieg roz 
mów Komitetu Rady Mini­
strów do Spraw Związków Za 
wodowych z delegacją Krajo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność”. Wy 
rażono aprobatę dla linii re­
prezentowanej przez rząd w 
tych rozmowach.

podarki i postulaty rolników 
podkreślano potrzebę przy­
spieszenia podwyżki cen sku­
pu mleka i żywca. Idzie rów­
nież — mówiono — o przyję­
cie właściwych relacji ceno­
wych w odniesieniu do pozo­
stałych produktów.

Podzielając pogląd rolników 
w sprawie polepszenia opłacał 
ności produkcji zbóż, specjali­
ści stwierdzali m in iż należy 
wprowadzić w miarę jednolitą 
cenę na ooszczególne gatunki 
zboża. Chodzi m. in. o to. by 
na słabszych glebach gdzie 
powszechnie unrawia się żyto, 
przynosiła rolnikom odpowied 
ni dochód.

W dyskusji wskazywano, że 
konkretne decyzje dotyczące 
podwyżki cen skupu powinny 
być możliwe jak najszybciej 
ogłoszone, niezależnie od przy­
jętego terminu wprowadzenia 
tych postanowień w życie. 
Rzecz bowiem w tym, by rol­
nicy już w trakcie wiosennych 
prac polowych mogli odpowied 
nio zaplanować i ukierunko­
wać produkcję w swoim gospo 
darstwie. W tym kontekście 
stwierdzano, że zapowiedzia­
nej podwyżki cen skupu nie 
należy łączyć obecnie ze zmia­
nami cen przemysłowych śród 
ków produkcji, które — zgod_ 
nie z obietnicą daną rolnikom 
— mają być w br. utrzymane 
na tym samym poziomie. Nie­
zbędne będzie jednak ustale­
nie odpowiednich relacji mię_ 
dzy cenami skupu zboża i ce­
nami zakupu pasz treściwych 
oraz dostosowanie do tych 
zmian warunków kontraktacji.

Kierując się opiniami rolni_ 
ków przy podejmowaniu osta­
tecznych decyzji w sprawie 
podwyżki cen skupu należy 
stworzyć warunki do dalszego,

Zakończenie lotu 
międzynarodowej załogi
Dokończenie ze str. 1

MRL Jumdżagijna Cedenbała 
i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów MRL Z.ambyna Bat- 
muncha, w którym czytamy:

Z okazji udziału pierwszego 
mongolskiego kosmonauty kpt. 
Zugderdemidijna Gurragczy w 
locie kosmicznym na pokładzie 
radzieckiego statku orbitalne­
go „Sojuz 39” przesyłamy, w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Rady Państwa i 
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz na 
rodu polskiego, serdeczne gra­
tulacje dla Komitetu Central­
nego Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej, Wielkiego 
Churału Ludowego, Rady Mi­
nistrów MRL oraz całego brat­
niego narodu mongolskiego.

Udział syna narodu mongol­
skiego, kapitana Z. Gurragczy 
w tym doniosłym eksperymen 
cie jest przykładem pomyślnej

Wydatki Japonii 
na cele wojskowe

(PAP) Japonia zamierza w 
br. przeznaczyć na cele wojsko 
we o 9,7 procent funduszów 
więcej niż w roku ubiegłym 
Prasa japońska pisze m. in.. że 
w liczbach absolutnych wy­
datki te zwiększą się o 50 min 
jenów i będą wynosiły 2.446.5 
mld jenów. Poprzednio rząd 
planował zwiększyć budżet 
wojskowy o 7.61 procent.

Decyzja rządu japońskiego w 
sprawie zwiększenia wydat­
ków na cele wojskowe wywo­
łuje ostrą krytykę ze strony 
opozycji.

elastycznego * i aktywnego 
kształtowania polityki cen. 
Uznano również za pilne pod. 
jęcie prac nad regulacją cen 
detalicznych żywności w poro 
zumieniu ze związkami zawo­
dowymi oraz przy wprowadze­
niu odpowiedniej rekompen­
saty płacowej dla ludności. x

Zabierając głos wicepremier 
Roman Malinowski zapewnił, 
że propozycje omawiane na 
tym posiedzeniu zostaną w naj 
bliższym czasie skonsultowa­
ne z sejmową Komisją Rolni­
ctwa i Przemysłu Spożywcze­
go, nowo wybraną Radą Głów 
ną Centralnego Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych oraz 
przedyskutowane na obradach 
VI Zesoołu do Spraw Reformy 
Gospodarczej. Proponowane 
podwyżki cen skupu muszą 
mieć charakter silnego uderze­
nia bodźcowego, aby faktycz­
nie wywołać zwiększone zainte 
resowanie rolników intensyfi­
kacją produkcji. Podwyżki te 
mogą przejściowo wzmagać 
procesy inflacyjne, ale w su­
mie będzie to działanie anty­
inflacyjne. Służyć bowiem będą 
uruchomieniu rezerw włas­
nych w gospodarstwach oraz 
— na czym tak bardzo zależy 
— aktywizować produkcję w 
setkach tvsięcy małych gospo­
darstw. W tych operacjach do­
tyczących kształtowania cen 
skupu trzeba brać pod uwagę 
nrzede wszystkim te dziedziny, 
w których możemy uzyskać w 
najbliższych latach najszybszy 
postęp. Oceniając realnie do 
tyczy to zwłaszcza mleka, 
zwiększenia produkcji żvwca 
wieprzowego, białka i tłusz­
czów roślinnych, warzyw, owo 
ców. artykułów zbożowo-mies 
nych oraz roślin przemysło­
wych.

współpracy między Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Mongolską Republi 
ką Ludową oraz innymi pań­
stwami socjalistycznej wspól­
noty w realizacji programu 
„Interkosmos”, a także przeja­
wem internacjonalistycznej po 
lityki ZSRR w programie po­
kojowego wykorzystania prze­
strzeni kosmicznej.

Wyrażamy głębokie przeko­
nanie, że wspólne wysiłki kra 
jów socjalistycznych w bada­
niu Kosmosu przyczynią się do 
jego lepszego poznania i wy­
korzystania dla dobra człowie­
ka.

Korzystając z okazji przesy­
łamy narodowi mongolskiemu 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w pomyślnym bu­
downictwie socjalistycznym 
Mongolii i umacnianiu jej au­
torytetu na arenie międzyna­
rodowej. (PAP)

telefony donoszą ——7
• W Boguszynie w wojewódz­

twie poznańskim, poniósł śmierć 
na miejscu motocyklista. Ude­
rzył on, podczas wyprzedzania sa 
mochodu, w dyszel wozu konne­
go-
• We Wrześni odniósł obrażenia 

motocyklista, który jadąc nie­
ostrożnie uderzył w stojący ciąg­
nik.
• Na ul. Matejki w Poznaniu, 

wjechał na chodnik i uderzył w 
słup oświetleniowy brawurowo 
jadący taksówkarz. Doznał on, 
podobnie jak 2 pasażerów, obra­
żeń.

Strajk generalny wstrzymany
Dokończenie ze str. 1 

z zasadą „pełnego przestrze­
gania swobody wyrażania prze 
konań w życiu publicznym i 
zawodowym” (punkt 4 porożu 
mienia gdańskiego) postano­
wiono:

1) Przyjąć do wiadomości 
oświadczenie oosła Jana Szcł? 
pańskiego, przewodnicza.cego 
sejmowej Komisii Nadzwyczaj 
nej do spraw Przestrzegania 
Porozumień Społecznych iż 
wspomniana sprawa stanie sie 
przedmiotem prac komisii na 
najbliższym posiedzeniu.

2) Utworzyć w terminie do 
10 kwietnia br. zespól złożo­
ny z przedstawicieli rządu i 
NSZZ „Solidarność” dla przy 
gotowania materiału i propo­
zycji pod debate komisji sej­
mowej.

V Rząd nroponuje no zakoń. 
czeniu obecnego konfliktu 
przystąpić do negocjacji celem 
osiągnięcia porozumienia co 
do całokształtu i wzajemnych 
stosunków tak aby wszystkie 
konflikty jakie mogą w przy­
szłości sie zdarzyć rozwiązy­
wać bez wprowadzenia całe­
go kraju w stan naniecia ero 
żacy katastrofalnymi skutka­
mi.

Przedstawiciele NSZZ „SoP 
darność” oświadczają, że szyb 
kie wypełnienie przez rząd 
wszystkich zobowiązań stwo­
rzy niezbędne warunki dla zje 
dnoczenia wszystkich sił spo­
łecznych w celu wyprowadze­
nia kraju' z kryzysu społecz­
no - gospodarczego zgodnie z 
10-punktowvm programem 
rządu gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego.

W razie odwołania strajku 
powszechnego minister pracy, 
ołac i spraw socjalnych zwró 
ci się do prezesa Rady Minis­
trów aby za czas pracy nie 
nrzenracowany wskutek u- 
działu w straiku ostrzegaw­
czym w dniu 27 marca Sr. wv 
płacić iak za czas usnrawiedli 
'^■^nej nieobecności w nracy.

Po zakończeniu rozmów w 
Pałacu R^dy Ministrów wice 
premier M. Rakowski nowie - 
dział dziennikarzom m.in.:

Konkretnym efektem tego 
spotkania iest wspólne uzgod­
nienie dokumentu, w którym 
rząd zajmuje stanowisko wo­
bec wydarzeń bydgoskich wy­
nikające z wniosków, jakie 
były zawarte w raporcie rza 
dowym, a także nrecyzuie ca­
ły szereg problemów. Odbywa 
ło się to w drodze dyskusii. 
ponieważ przedstawiciele „So 
lidarności” mieli swój punkt 
widzenia i jak zawsze w takiej 
sytuacji, każdy punkt widze­
nia wymaga rozmowy.

Zapytany, czy podpisanie oś­
wiadczenia można traktować 
iako sukces obu stron. M. Ra 
kewski odpowiedział: tak. cho 
c:aź to doroiero nokaże przy­
szłość. Jeśli chodzi o stronę 
rządowa, to nie mamy żadne 
go innego celu, jak doprowa­
dzić do rzeczywiście zgodniej 
współpracy miedzy organizacja 
mi związkowymi a rządem. 
Naszym celem jest stworzenie 
warunków, które zlewnia no 
smalna nrace w Polsce, nie 
będą tworzyły napięć niepo­
trzebnych społecznie, nie bę­
dą wytwarzały stanu histerii 
który tuż panuję w kraju. 
Wielu ludzi nie wytrzymuje 
iuż tego nacisku.

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez motorowerzystę, 
doprowadziło w Turku do zderze 
nla się z samochodem osobowym 
Motocyklista, który odniósł obra­
żenia. przebywa w .szpitalu.
• Na ul. Wolności w Rydzynie 

w Leszczyńskiem, wpadł pod sa­
mochód 5-letni chłopiec, który 
nagle wbiegł na jezdnię. Stwier 
dzono u niego ogólne obrażenia i 
przewieziono go do szpitala.
• Obrażenia i pobyt w szpita 

lu — to finał nieostrożnej jazdy 
motorowerzysty. Najechał on na 
ul. Starołęckiej w Poznaniu na 
stojącą nie oświetloną ciężarów­
kę.
• W Gostyniu -kierujący „Żu­

kiem”, potrącił idącą nieprawidło 
wo drogą 31-letnią kobietę. 
Stwierdzono u niej obrażenia i 
przewieziono ją do szpitala, (b)

Osiągnięcie porozumienia za 
leży nie tylko od nas, ale i od 
drugiej strony. Myślę, że 
przyszłość odpowie czy wszy­
stkie strony będą przestrzega­
ły tych porozumień, czy ^wia 
zek zawodowy „Solidarność’ 
pozostanie związkiem zawodo 
wym.
konferencja prasowa 

LECHA WAŁĘSY

Po zakończeniu rozmów mię 
dzy członkami kierownictwa 
NSZZ „Solidarność” a Komi­
tetem Rady Ministrów do 
spraw Związków Zawodo­
wych L. Wałęsa spotkał się w 
centrum prasowym „Interpres 
su” w Warszawie z grupą 
dziennikarzy polskich i zagra 
mcznych. Odpowiadając na li­
czne pytania, przewodniczący 
KKP NSZZ „Solidarność” po­
informował m.in. iż przedsta- 

.wiciele KKP postanowili 
wstrzymać ogłoszony na wto­
rek strajk generalny.

L. Wałęsa powiedział rów­
nież, iż dalsze decyzje w tej 
mierze podejmie zwo-łana na 
wtorek, na godzinę 16. do 
Gdańska, Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza NSZZ „So­
lidarność”. Nie mogliśmy decy 
dować — powiedział — o tak 
wielkiej sprawie w tak ma­
łym gronie, ponieważ porozu­
mienie. trzeba to powiedzieć 
jasno, nie jest stuprocentowe. 
Pertraktacje maja to do sie­
bie. że zawsze można troszecz 
kę odciągnąć sprawy, załatwić 
nie do końca. Dlatego decyzję 
musi podjąć komisja w pełnym 
składzie. Nie wiadomo, co po 
stanowimy, ale jutro nie be 
dzie strajku.

Uważam, że było to wielkie 
porozumienie. Są jednak rze­
czy, których nie załatwiliśmy 

i o które mogą mieć nasi człon 
kowie trochę pretensji. Nie 
mówię o zadowoleniu — ono 
jest takie na 70 procent.

L. Wałęsa powiedział dalej, 
że już sam fakt podjęcia roz­
mów był kompromisem. Kom, 
promis nie wszystkich będzie 
jednak z pewnością satysfak­
cjonował. Prawie w każd’»m 
temacie jest zawarte porozu­
mienie.

Przewodniczący KKP stwier 
dził, iż programem działania 
związku jest przede wszyst­
kim statut, do którego zwią­
zek musi się zbliżać. Podkre­
ślił również znaczną rolę Koś 
cioła przy rozwiązywaniu os­
tatniego konfliktu. W sprawę 
osobiście zaangażował sie pa­
pież Jan Paweł II i kardynał 
Stefan Wyszyński.

L. Wałęsa podkreślił, że w 
przyszłości należy sprawniej 
rozwiązywać sporne kwestie 
Nauczyć się szybciej siadać 
do stołu i rozwiązywać pro­
blemy. Również obecny kon­
flikt można było znacznie szy 
bciei zakończyć

30 bm. w późnych go­
dzinach wieczornych — po 
zakończeniu rozmów pomię­
dzy Komitetem Rady Mini- 
strów do Spraw Związków Za 
wodowych a delegacją Krajo 
wej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność” — ze 
brała się sejmowa Komisja 
Nadzwyczajna do Kontroli 
Realizacji Porozumień z Gdań 
ska, Szczecina i Jastrzębia.

(PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami duże ze słabymi 
opadami deszczu.

Temperatura maksymalna od 
nlus 16 do plus 18 stopni, minimal­
na od nlus 6 do plus 8 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa­
no następujące temneratury: w 
Poznaniu 1 Kaliszu 16 stopni, w 
Koninie 14 stopni, w Lesznie 19 
stopni i w Pile 13 stopni, ciśnienie 
754 mm czyli 1005 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch KowalsH
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PZPR
Szanowne towarzyszki i to­

warzysze!
Myślą wspólną naszej dys­

kusji była przede wszystkim 
wielka troska o przyszłość 
kraju, głębokie poczucie odpo 
wiedzialności za jego losy, za 
jego bezpieczeństwo. Wspólne 
było poczucie grozy obecnej 

sytuacji i niebezpiecznego kier u 
nku rozwoju wydarzeń. Sytua 
cję tę charakteryzowano i ja 
ko katastrofalną i dra ma tycz 
ną i stawiającą na porządku 
dziennym zagrożenie dla na­
szego bytu narodowego. Żad­
ne z tych określeń nie jest 
przesadą. Sytuacje mamy bo­
wiem trudniejsza niż kiedy­
kolwiek na przestrzeni wielu, 
wielu lat. Stąd nasza wielka 
odpowiedzialność, którą odczu 
wa cała partia. Do Komitetu 
Centralnego kieruje się wiele 
listów wyrażających ten nie­
pokój.

W ostatnich 10 dniach wpły 
nęło do Komitetu Centralnego 
ponad 350 rezolucji i listów 
od organizacji i działaczy par­
tyjnych, wyrażających niepo­
kój w związku z zaostrzeniem 
sytuacji, z tym, do czego mo 
że ona doprowadzić. W rezo 
lucjach tych stawia sie wyso­
kie wymagania pod adresem 
Biura Politycznego, znalezie­
nia rozwiązania, przecięcia te­
go dramatycznego biegu wy­
padków. Przyjmujemy te lis­
ty i rezolucje z należną uwa­
gą. To zagrożenie kierunkiem 
rozwoju sytuacji odczuwają 
wszyscy, nie tylko działacze i 
członkowie naszej partii, od­
czuwają je praktycznie wszy­
scy Polacy.

Szukając wyjścia z zagrożeń 
z niebezpieczeństw powinniś­
my zrobić wszystko, żeby wła 
snymi siłami rozwiązać wszel 
kie konflikty, zażegnać niebez 
pieczeństwa. jakie grożą nasze 
mu krajowi. Jest to nasz wiel 
ki obowiązek, jest to nakaz 
chwili.

Jest to możliwe, ale pod wa 
runkiem, że cała partia zew­
rze swoje szeregi, że zrozumie 
te zagrożenia, że będzie prze 
ciwdziałać temu wszystkiemu, 
co grozi nąpięciem i co je 
tworzy, co godzi w nasze so­
cjalistyczne państwo. Chcemy 
nadal konsekwentnie realizo­
wać kurs socjalistycznej odno 
wy proklamowany na VI Ple 
num KC, a wiec sprzyjać ze

Końcowe przemówienie S. Kani na IX Plenum KC
wszech sił rozwojowi socjali3 
stycznej demokracji, bardziej 
niż dotychczas zharmonizowa­
nej z umacnianiem dyscypliny 
i z przestrzeganiem prawa. 
Chcemy z większa niż dotych­
czas energią działać na/ rzecz 
unowocześnienia naszego pań­
stwa. rządzenia i zarzadzania 
zarówno jego sprawami jak i 
gospodarką narodowa. Chce­
my działać na rzecz odrodze­
nia leninowskich zasad w ży­
ciu naszej partii, na rzecz iei 
głębokiej więzi z klasą robot 
niczą, na rzecz umocnienia 
jej ideologicznej jedności i or 
ganizacyjnej zwartości. Chce­
my, podejmując działania dla 
rozwiązywania konfliktów, kon 
sekwentnie posługiwać 
sprawdzona od 9 miesięcy 
todą porozumienia z klasa 
botnicza. Przyjmujemy i 

sie 
me 
ro- 
ten

nostulat. wręcz zadanie wyra­
żone Drzez towarzyszy wvste 
nuiacvch w dvskush. że jest 
obowiązkiem Biura Polityczne 
so i rządu uczvn'ć wszystko, 
żeby. nie dopuścić do straiku 
zapowiedzianego na 
szv wtorek.

Podkreślano tu, że 
zbyt wysokiej ceny 

najbliż-

nie ma 
za spo-

kój wewnętrzny. Rozumiemy 
doskonale, jak wielkie jest to 
dobro. Wiąże się to ściśle z 
pytaniem, czy są granice kom 
promisu? Mając na względzie 
troskę o spokój wewnętrzny, 
podejmowaliśmy szereg de­
cyzji, które mogły się wyda­
wać nieracjonalne. Ale wycho 
dziły one naprzeciw tej wiel­
kiej potrzebie zapewnienia w 
naszym kraju spokoju wew­
nętrznego. Czy to znaczy, że 
nie ma granic kompromisu? 
Nie. Można powiedzieć — po 
stokroć nie! Nie można tak po 
stępować, ani w dziedzinie 
ekonomicznej, ani w dziedzi­
nie politycznej. W trosce o 
spokój wewnętrzny podjęto 
szereg decyzji związanych z 
podwyżkami płac czy docho­
dów ludności. Z punktu wi­
dzenia tej wielkiej wartości 
było to słuszne. Ale przecież 
nie da się ukryć, że już daw­
no w naszym kraju przekroczy 
liśmy dopuszczalną granicę 
rozsądku ekonomicznego. Trze 
ba uczynić wszystko, żeby i 
na tym gruncie doprowadzić 
do równowagi.

Są granice, również wtedy, 
kiedy dyskutujemy o innych 

żądaniach w dziedzinie poli­
tycznej. Tę granicę wyznacza 
interes socjalizmu, zachowa­
nie kierowniczej roli partii, 
troska o bezpieczeństwo na­
szego państwa i jego wiary­
godności jako członka socja­
listycznej wspólnoty.

Nasza partia jest partią po­
rozumienia, partią wielkiej 
rozwagi. Ostatnie miesiące 
dały niemało na to dowodów. 
Zaświadcza o tym nade wszy­
stko rozwiązanie tego wielkie 
go konfliktu strajkowego z 
lata ubiegłego roku. Ale w na 
szej sytuacji nie wystarczy tyl 
ko być partią porozumienia. 
Życie stawia surowe wymaga­
nia, poddaje ją niełatwemu eg 
zaminowi.

Musimy 
tią walki, 
listycznej

być również i par- 
partią obrony socja 
odnowy, nie tylko 

obrony — jak tu na plenum 
podkreślano — przed różnymi 
siłami inercji, czy — jak to 
nazywano — różnymi konser 
watywnymi tendencjami. Trze 
ba natomiast widzieć, jak to 
podkreślaliśmy na VII i VIII 
plenarnych posiedzeniach KC 
że przybywa coraz więcej fak 
tów świadczących o wielkich 
zagrożeniach dla socjalistycz­
nej odnowy ze strony tych, 
którzy działają przeciw socja 
lizmowi, którzy stawiają już 
nie tylko na walkę z władzą 
ludową, ale podejmują walkę 
o władzę, władzę dla 
Siły te , stawiają sobie 

siebie, 
cele

wręcz kontrrewolucyjne. I to 
musimy mieć na uwadze, co­
dziennie zdawać egzamin czuj 
ności i z odwagi, umiejętno­
ści izolowania przeciwników, 
demaskowanie ich intencji, po 
kazywania ich przebiegłej tak 
tyki po to, żeby ludzie pra­
cy, żeby robotnicy rozumieli 
przede wszystkim klasową po 
lityczną treść tej walki.

Stawialiśmy sobie w tej 
dyskusji pytanie: jak wyjść z 
kryzysu, jakie są tego warun 
ki? Wyjść z kryzysu, to zna­
czy przywrócić równowagę w 
gospodarce narodowej po to, 
żeby móc wykorzystać ten 
wielki już liczący się nowocze 
sny potencjał. Trzeba tworzyć 
takie warunki, żeby wszyscy 
liczyli minuty pracy, aby spro 
stać wielkim płatnościom z 
tytułu naszych zadłużeń, uzy 
skać niezbędne minimum za­
opatrzenia naszego rynku w 
podstawowe artykuły spożyw 

cze. Podkreślić by tu należa­
ło wagę rolnictwa, bo prze­
cież tylko ono może zapewnić 
poprawę kruchej dziś bazy wy 
żywieniowej. Powtarzaliśmy 
nieraz, że wyniki rolnictwa 
rozstrzygają się nie tylko na 
polach, ale i w halach fabry­
cznych. Czynić powinniśmy 
wszystko, żeby funkcjonowała 
wysoka dyscyplina i wszech­
stronna inicjatywa zakładów i 
wszystkich, od których zależą 
wyniki naszego rolnictwa. 
Sprzyjać powinniśmy rozwojo 
wi samorządu, troszczyć się o 
kółka rolnicze spółdzielczości 
wiejskiej. Nie wolno dopuścić, 
żeby wieś stała się terenem 
jątrzenia i walki przeciwni­
ków socjalizmu z władzą.' 
Zbliża się wiosna, nadszedł już 
czas siewów. Jest sprawą wa­
gi państwowej, żeby je prze­
prowadzić dobrze, wzorowo.

Ale jest s,prawą jasną, że 
nie uda się wyjść z kryzysu, 
jeśli nie zatrzymamy niebez­
piecznych tendencji przeobra­
żania się nowych związ-ków za­
wodowych „Solidarności” w 
destrukcyjną siłę polityczną. 
Będziemy z całą życzliwością 
odnosić się do wszystkich 
ogniw „Solidarności” i do wszy 
stkich jej działaczy, wtedy kie­
dy ta organizacja będzie związ­
kiem zawodowym i w tym kie­
runku będzie umacniała swoje 
funkcje, zgodnie ze statutem, 
zgodnie z rzeczywistym intere­
sem robotniczym. Wysuwając 
taki postulat pod adresem „So­
lidarności” nie działamy wbrew 
interesowi nowych związków. 
Jest to wymaganie, które służy 
usytuowaniu „Solidarności” w 
naszym socjalistycznym syste­
mie, jako konstruktywnej siły, 
a nie organizacji walki z wła­
dzą.

Podkreślono tu. znaczenie u_ 
macniania państwa, jego orga­
nów, nadziei jakie związane są 
z rządem towarzysza Jaruzel­
skiego, nadziei na umacnianie 
funkcjonowania całego aparatu 
zarządzania, służb i instytucji 
państwowych. Sytuacja kraju, 
wszelkie uwarunkowania wska 
zują potrzebę bardziej sta­
nowczego przeciwdziałania de­
montowaniu struktur państwo­
wych, przestrzeganiu prawo­
rządności. Prawo musi dla wszy 
stkich oznaczać prawo. Stąd 
bierze się nasza troska o do­
bre. praworządne ale i skutecz 

ne funkcjonowanie służb porząd 
ku publicznego i bezpieczeń­
stwa, prokuratury i sądownic­
twa. Jest to ważny warunek, 
żeby stawić czoła wszystkim 
tym, którzy godzą w interes 
socjalistycznego państwa.

Dziś bardziej niż kiedykol­
wiek trzeba podkreślić znacze­
nie jednoczenia wszystkich nie 
tylko tych, którzy z pobudek 
ideowych opowiadają się za soc 
jalizmem, również i tych, któ­
rzy taką postawę zajmują z 
poczucia obywatelskiej rozwa­
gi. I to jest też wartość. Budu­
jmy taki sojusz, dbajmy o sy­
stematyczne; skuteczne współ­
działanie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, Stron 
nictwem Demokratycznym. Wię 
cej trzeba udzielać wsparcia 
branżowym związkom zawodo­
wym, organizacjom kobiecym, 
organizacjom młodzieży. Do 
budowania tego sojuszu rozsąd 
ku i odpowiedzialności do 
współdziałania wzywamy wszy 
stkich bez względu na to kim 
byli dawniej czy wczoraj jćgo 
uczestnicy. Ważne jest przede 
wszystkim jak postępują dziś i 
jak chcą postępować jutro. 
Wszystkim, którzy zajmują ta­
ką postawę będziemy tworzyć 
jak najbardziej dogodne wa­
runki do rozwijania wszech­
stronnej aktywności.

Uwaga wszystkich ludzi pra 
cy kieruje się ku naszej partii. 
Nigdy ciężar naszej odpowie­
dzialności nie był tak wielki jak 
dziś, nigdy tak wyraźnie nie < 
występowała zależność, nie 
funkcjonowała prawda, że Pol 
ska będzie taka jaką będzie na 
sza partia. Bardzo dużo uwagi 
w dyskusji poświęcili towarzy­
sze prężności naszych szere­
gów, umacnianiu ideologicznej 
jedności, organizacyjnej zwar­
tości naszej partii. W partii, w 
jej organizacjach i instancjach 
jak to podkreślamy, tworzyć 
się powinny wzorce demo­
kracji, ale i dyscypliny. Two­
rzą one razem siłę naszej mar­
ksistowsko-leninowskiej partii. 
Partia nowego typu, to partia 
opierająca się na zasadach cen 
tralizmu demokratycznego i nie 
ma skuteczniejszych zasad 
funkcjonowania partii.

Słychać tu i ówdzie głosy, 
żeby partię przekształcić w 
luźny związek partyjnych or­
ganizacji funkcyjnych, nieza­

leżnie od wyższych instancji. 
Ten etap w historii ruchu ro­
botniczego, etap kółek oświato 
wych dawno już minął. Nie 
możemy dopuścić do przeobra­
żeń zasad funkcjonowania na­
szej partii w kierunku sjocjal- 
demokratycznym, gdyż taka 
partia nigdzie nie zbudowała 
socjalizmu, a takie zasady mo 
gą sprzyjać tylko tym, którzy 
chcą socjalizm demontować, 
którzy chcą go osłabić. Trzeba 
podkreślić wielkie znaczenie 
pracy ideologicznej w naszej 
partii, upowszechniania zasad 
ideowych marksizmu-leniniz_ 
mu, historii walki naszej par­
tii. Jest istotne żeby nasza pra 
ca ideologiczna miała charak­
ter polemiczny, z ujemnymi 
zjawiskami i z obcymi poglą­
dami, których fala rozlewa się 
po całym kraju, po zakładach 
i instytucjach.

W dyskusji towarzysze kie­
rowali niemało uwag pod ad­
resem Biura Politycznego. By­
ło szereg bardzo ciekawych pro 
pozycji, do których musimy sdę 
odnieść, bo będą one czynić na 
szą działalność bardziej spraw 
ną, bardziej skuteczną, bardziej 
służącą odbudowie siły naszej 
partii. Była to jednak dysku­
sja w sumie krytyczna. Zrq^u_ 
miałe jest, że trudno liczyć na 
uznanie towarzyszy jeśli sytu­
acja rozwija się tak niedobrze, 
jeśli jest tak dramatyczna, je­
śli kryzys trwa już tyle mie­
sięcy. Ciężka, niezwykle cięż­
ka jest nasza rola, nasza odpo 
wiedzialność. Wiemy że trze­
ba ją wypełniać lepiej. Nasze 
funkcje można pełnić tylko 
wtedy kiedy korzystać będzie 
my z zaufania Komitetu Cen­
tralnego, bo przecież Jesteśmy 
jego mandatariuszami. Kryty­
ka dotyczyła wielu aspektów na 
szej działalności. Wskazano 
na słabości w programowaniu, 
na niedostatek operatywności 
i więzi z organizacjami partyj- 

zwłaszcza wielkimi. nymi
— ułomności w informacji i ze 
względu na jej treść, opóźnie­
nia, a także niezadowalające 
reagowania na wnioski i postu 
laty płynące od organizacji te­
renowych.

Jest tu dużo racji, po pro­
stu to przyjmujemy. Jednak 
sytuacja w jakiej działamy, 

nie tworzy warunków do nor- 
Dokończenie na str. 4

Omówienie dyskusji na IX Plenum KC PZPR
(PAP) Z każda godzina trwających do rana obrad IX 

Plenum KC PZPR wzrastała temperatura dyskusji. Była to 
dyskusja autentyczna, która ujawni różnorodność poglą­
dów nie tylko między członkami KC a kierownictwem 
politycznym, ale również i w samym Komitecie Central­
nym.
Co najważniejsze jednak, 

dyskusja na IX Plenum była 
odbiciem niepokoju i dążenia 
do zmian, ruchu odnowy na­
rastającego w samej partii, w 
jej podstawowych organiza­
cjach. Wszystko to może świad 
czyć o zdrowieniu partii, jej 
powrocie do norm leninow­
skich, odnajdywania należyte 
go miejsca partii klasy robot 
niczej w procesie przemian za 
początkowanym przez samych 
robotników.

W dyskusji głos zabrali: Ja­
dwiga Nowakowska, Edward 
Pustelnik, Kazimierz Jarzą­
bek, Albin Siwak, Henryk Bed 
narski, Ignacy Drabik, Mieczy­
sław Róg-Świostek, Adam Bał 
dys, Kazimierz Cypryniak, Woj 
ciech Jarecki, Janusz Proko- 
piak, Jerzy Putrament. Stefa­
nia Paruzel, Henryk Lewan­
dowski, Henryk Kisiel. Ryszard 
Bryk, Janina Kostrzewska, 
Krystyn, Dąbrowa, Włodzi­
mierz Trzebiatowski, Józef Bła 
jet, Stanisław Zieliński, Jerzy 
Bielecki, Zbigniew Głowacki, 
Jerzy Skalski, Stanisław Kocio 
łek, Antoni Wróbel, Tadeusz 
Grabski, Kazimiera Gromada, 
Rotnan Ney, Andrzej Bosow- 
ski, Stefan Olszowski, Gerard 
Gabryś, Józef Baryła, Czesław 
Drozdowicz, Henryk Jabłoński, 
Zygmunt Gajewski, Mirosław 
Milewski, Józef Tejchma, An­
toni Pierz, Janusz Roszkowski. 
Andrzej Werblan. Grażyna 
Piętka, Janusz Górski. Mieczy­
sław Rakowski.

Z uwagi na długą dyskusję 
na IX.Plenum KC PZPR, któ­
ra przeciągnęła się do godzin 
rannych 30. bm, niektórzy u- 
Owstmcy posiedzenia postano­

wili przekazać swe głosy do 
protokołu. Oto lista nazwisk: 
Józef Adamek — członek KC, 
górnik instruktor strzałowy Ko 
palni Węgla Kamiennego „Wał 
brzych” w Wałbrzychu; An­
drzej Gdula — I sekretarz KW 
PZPR w Bielsku Białej; Tade­
usz Haładaj — zastępca człon­
ka KC, I sekretarz KW PZPR 
w Tarnobrzegu; Józef Klasa — 
kierownik Wydziału Prasy, 
Radia i Telewizji KC PZPR, 
Władysław Kruk — zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Lublinie; Zdzisław Kurowski 
— sekretarz KC PZPR; Ry­
szard Łukasiewicz — zastępca 
członka KC, zastępca kierow­
nika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR; Stanisław Miś- 
kiewicz — członek KC, sekre­
tarz KZ PZPR w Stoczni Szcze 
cińskiej im. A. Warskiego; An­
drzej Ozga — członek Central­
nej Komisji Rewizyjnej PZPR; 
Jerzy Urbański — członek 
CKR PZPR, I sekretarz KZ w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego i Gospodarki Mors­
kiej; Zygmunt Wroński — czło 
nek KC, rd<zeniarz w Zakła­
dach Mechanicznych „Ursus” w 
Warszawie.

Było to. jak stwierdziło kil 
ku mówców, plenum ostatniej 
szansy i nadziei dla partii. W 
sytuacji ostatecznej, na kra­
wędzi katastrofy, wobec zagro 
żenią tragicznym konfliktem 
musiała nastąpić ostra polary 
zacia postaw i poglądów, no 
to. abv w walce politycznej 
mogła zwyciężyć linia zgodna 
z dążeniami większości z nad 
rzędnymi racjami i celami mi 
lionów, seeregowyoh wsłomółów

partii, całego narodu. Zwycię 
żyło chyba przeświadczenie o 
nieodwracalności tego, co się 
stało w Polsce przed 8 miesią 
cami, o wielkiej szansie, jaką 
jest dla dzisiejszych i przy­
szłych pokoleń Polaków socja 
listyczna odnowa. Nad dogma 
tern, konserwatyzmem, dąże­
niem do konfrontacji przewa­
żała linia porozumienia, dia­
logu i zdrowego rozsądku.

Głos wielu dyskutantów był 
głosem ich organizacji partvi 
nych. załóg robotniczych, któ 
re zobligowały swoich manda 
tariuszy do przedstawienia ich 
stanowiska. Z trybuny IX 
Plenum odczytywano listy ot­
warte i rezolucje.

Oto fragmenty jednego z ta 
kich apeli: „W trudnej sytua 
cji, w jakiej znalazł się kraj, 
coraz większym niepokojem 
napawa nas nie tylko troska 
o losy gospodarcze Polski, ale 
i o byt naszej państwowości. 
Nieodpowiedzialni ludzie po­
zwalają sobie na luksus prowo 
kacji przeciwko rządowi gen. 
Jaruzelskiego, na manipulowa 
nie opinią publiczną i balan­
sowanie wobec eskalacji na­
pięć społecznych na krawędzi 
przepaści. Nie można sprawo 
wać władzy w oderwaniu od 
mas. bez ich poparcia i konie 
cznego kredytu zaufania. Nie 
wolnn dłużej upatrywać here 
zji wśród szeregowych człon­
ków partii, żądających kon­
kretnych. potrzebnych krajo­
wi i społeczeństwu reform. Nie 
można przyglądać się z boku 
próbie sił, która może dopro­
wadzić do konfrontacji naro­
dowej. Nie można też być w 
tej walce sił$ wsteczną”.

Wielokrotnie powracano w 
dyskusji do wydarzeń bydgo­
skich, które doprowadziły do 
najgroźniejszego w okresie po 
wojennym kryzysu społeczno- 
połityoanego. Nasza organiza­

cja partyjna — stwierdzono w 
jednej z wypowiedzi — odczy 
tała wydarzenia bydgoskie 
jako jawne pogwałcenie kon­
stytucyjnych swobód 1 praw 
obywateli. Partyjna organiza­
cja zobowiązała mnie do 
stwierdzenia, iż oświadczenie 
Biura Politycznego w sprawie 
wypadków bydgoskich było 
przedwczesne, i spotkało się 
ze sprzeciwem naszych człon 
ków. Oceniono to jako prze­
jaw nieliczenia się instancji 
partyjnych z wolą i zdaniem 
członków partii. Uczestniczyliś 
my w strajku piątkowym, 
zdając sobie sprawę z tego, że 
naruszamy dyscyplinę partyj­
ną, ale jesteśmy częścią klasy 
robotniczej i nigdy przeciwko 
tej klasie nie wystąpimy; Nie 
Dopieraliśmy i nie popieramy 
akcji strajkowej, ałe winy za 
ostatni strajk nie ponoszą zde 
terminowani panującą svtua- 
Ha strajkujący.

Sprawa bydgoska raz jesz­
cze potwierdziła, jak groźne 
mogą być skutki manipulowa 
nia informacją i uprawiania 
prymitywnej propagandy. Bar 
dziej się teraz liczy, co i jak 
mówimy — stwierdził jeden z 
dyskutantów. Tymczasem jak 
że skłonni ciągle bywamy sto 
sować przemilczenie tam. gdzie 
trzeba mówić pełnym głosem, 
operować półprawdami, gdzie 
tylko prawda może nam za­
pewnić nieodzowny kontakt 
ze społeczeństwem. Jeśli ma­
my pozyskiwać społeczeństwo 
dla naszych racji, przywrócić 
zaufanie, zyskać szerokie po­
parcie — musimy mówić języ 
kiem tego społeczeństwa, nie 
rozmijając się w ocenach i od 
czuciach.

Jednomyślnie żądano wy­
świetlenia do końca incyden­
tu bydgoskiego i ukarania je­
go sprawców. Równocześnie 
jednak — na tle sprawy byd

goskiej. która stała sie nowo 
dem zagrożenia strajkiem ge 
neralnym — zarysowały się 
różnice w ocenie celów, do ja 
kich dąży ' „Solidarność”. Oto 
orzvkładv takich ocen.

Musimy wykorzystać wszy­
stkie możliwości współpracy z 
<,Solidarnością”, która powsta 
la w sierpniu na znak prote­
stu przeciw deformacjom so­
cjalizmu, a nie przeciw ustro 
jowi socjalistycznemu. Musi­
my ustawić się twarzą do te­
go ruchu, bo jest on nośni­
kiem opinii milionów. Jeśli 
dzisiaj mamy sytuację inną, 
zróżnicowaną, to nie znaczy, 
że możemy iść na konfronta­
cję, że możemy ogłosić, że ca­
ła „Solidarność” stanowi opo­
zycyjną nartię polityczną. Trze 
ba, aby współpraca z „Solidar 
nością” była prowadzona na 
zasadach uczciwości.

Takie stanowisko dominowa 
ło na IX Plenum. Nie wszyst 
kie oceny były tak iednoznacz 
ne. W tym nowym ruchu prze 
strzegą! inny mówca — zacho 
dzą bardzo niebezpieczne zja­
wiska polegające na naduży­
waniu wolności i demokratycz 
nych praw. Trzeba dzisiaj po 
wiedzieć, niezależnie od tego 
jak to może być niepopularne, 
że w tym szlachetnym, pionier 
skini, postępowym ruchu spo 
łecznym powstają tendencje, 
które sa sprzeczne z interesa­
mi odnowy, z interesami kia 
sy robotniczej, chłopstwa i ca 
lego narodu.

Wreszcie — kolejna opinia: 
trzeba zewrzeć szeregi, zwró­
cić się ku głównemu niebez­
pieczeństwu, jakim jest coraz 
bardziej rozzuchwalony, wy­
raźnie antykomunistyczny, eks 
tremizm przenikający coraz 
głębiej do niektórych ogniw 
„Solidarności”.

Podstawowym warunkiem 
odwrócenia groźby katastrofy,

która już od tylu miesięcy co 
raz bardziej się zagęszcza nad 
krajem jest podźwignięcie par 
tii z bezwładu. Partia musi 
przejąć inicjatywę w życiu 
politycznym, stanąć na czele 
procesów demokratyzacji zgod 
nie z aspiracjami swoich człon 
ków, zgodnie z prawami roz- * 
woju społeczeństwa socjalisty 
cznego.

KC i kierownictwo partii 
są dziś krytycznie oceniane — 
mówiono. Sytuację może zmie 
nić nasza ofensywa. To my 
musimy nadawać ton atmosfe 
rze politycznej, kierować roz 
wojem sytuacji.

Oprócz programu operatyw 
nego działania na dziś spra­
wą o zasadniczej wadze dla 
aktywności i samopoczucia 
członków partii jest podjęcie 
intensywnych przygotowań do 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR. Niemal każda wypo­
wiedź zawierała żądanie wy­
znaczenia konkretnego, możli 
wie bliskiego terminu zjazdu i 
przyspieszania nrac nad teza­
mi zjazdowymi. Odkładanie 
zjazdu — przestrzegano — nie 
tylko opóźnia proces odnowy 
i przyczynia się do powstawa 
nia napięć politycznych, ale 
może spowodować dezintegra 
cję społeczeństwa i samej par 
tii oraz załamanie politycznej 
roli partii i życia narodu.

Aby partia sprawowała prze 
wodnią rolę w społeczeństwie 
podkreślano — musimy szyb­
ko rozpocząć dyskusję nad za 
łożeniami programowymi, o- 
pracować nowy, jasny statut, 
nowy regulamin wyborczy, w 
pełni demokratyczny. Trzeba 
dać większą swobodę dołom 
partyjnym, przeprowadzić wy 
bory od podstaw, pozbyć się 
ludzi skompromitowanych i 
nrzynoszących szkodę partii, 
konsultować wszelkie decyzje 
z szeregowymi członkami par
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malnej pracy i w Sekretaria­
cie Komitetu Centralnego i 
w Biurze Politycznym. Niektó­
rzy towarzysze podkreślali z 
niepokojem obawy o jedność 
w Biurze Politycznym. Co na 
ten temat można powiedzieć?

Nie brakuje w naszym ko­
lektywie sporów i nie jest to 
źle. Ale ■ te dyskusje i spory 
nie naruszają granic partyjno 
ści i nie są sprzeczne z linią 
socjalistycznej odnowy. Stąd 
też opowiadam się za tym skła 
dem Biura Politycznego, któ­
re obecnie funkcjonuje. Nato­
miast wydaje się, że na naj­
bliższym plenum KC może 
się okazać celowym uzupełnię 
nie jego składu.

Z czym wychodzimy z na­
szego plenum? Przede wszy­
stkim zgodnie z oczekiwania­
mi organizacji partyjnych pod 
jęliśmy decyzję w sprawie ter 
minu zjazdu. Postanowiliśmy 
zwołać go do 20 lipca br. Da­
ta ta jest symboliczna, bo to i 
rocznica wyzwolenia i data, 
która podkreśla jak wielką 
przełomową wartość w naszej 
historii miał sojusz i polsko-ra 
dzieckie braterstwo broni. W 
Biurze Politycznym liczymy, 
że zjazd powinien pomnożyć 
siły naszej partii, przynieść 
jej nośny program, wyposażo 
ne w wielki autorytet moral­
ny władze partyjne. Powinien 
nadać prężności całej partii. 
W drugiej połowie kwietnia za 
mierzamy zwołać plenarne po 
siedzenie KC, na którym zo­
stanie rozpatrzony projekt do 
kumentu programowego na­
kreślającego kierunki rozwoju 
socjalistycznej demokracji, u- 
macniania przewodniej roli 
partii w stabilizacji sytuacji 
społeczno-ekonomicznej w kra

Uchwała IX Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

Jednocześnie plenum KC zwra 
ca się do wszystkich robotni­
ków, do milionów ludzi pra­
cy. związkowców, o to by kie 
rująo się poczuciem obywatel 
skiej odpowiedzialności popar 
li linię dialogu i porozumie­
nia, przerwali pasmo strajków. 
Potrzebne jest porozumienie 
społeczne dla rozwiązania dra 
matycznie trudnej sytuacji go 
spodarczej i podjęcia walki o 
zaspokojenie elementarnych 
Potrzeb ludzi pracy.

Plenum zobowiązuje Biuro 
Polityczne. I rząd do pełnego 
wyjaśnienia przebiegu wyda­
rzeń w Bydgoszczy oraz wy­
ciągnięcia z nich wszystkich 
wniosków. Jednak ten ubole­
wania godny incydent nie mo 
że usprawiedliwiać sięgania 
po środki ostateczne, burzące 
spokój społeczny.

2. Komitet Centralny kieru 
jąc się postulatami i wnioska 
mi organizacji partyjnych, o- 
powiada się za takimi zmiana 
mi w statucie partii, za gwa 
rancjami instytucjonalnymi, 
które zapewnia pełna realiza 
cję leninowskich norm życia 
partii. Propozycje zmian w sta 
tucie, uzupełnione n wyniki 
•konsultacji Komitet Centralny 
przedstawi do decyzji IX Zjaz 
dowi partii.

Komitet Centralny, zgodnie 
z postulatami i uwagami zgła 
szanymi przez organizacje par 
tyjne wprowadza zmiany i u- 
zupełnienią do tymczasowego 
regulaminu wyborów. Dotyczą 
one głównie powszechnej taj­
ności wyborów władz partyj­
nych 1 nieograniczania liczby 
kandydatów do władz i na de 
legatów.

3. Tocząca się wewnątrz par 
tii ostra krytyka deformacji w 
procesie budownictwa socjali­
stycznego wyzwoliła wiele 
konstruktywnych I twórczych 
poszukiwań, równocześnie je­
dnak ujawniły sie tendencje 
zagrażające jedności i zwarto 
ści partii a także osłabiające 

Do publikacji na temat poda­
tku wyrównawczego potrzebna 
była informacja o liczbie miesz 
kańców Poznańskiego płacą­
cych taki podatek w 1980 roku. 
Pragnąłem też wiedzieć, jaka z 
tego tytułu kwota v płynęła do 
budżetu państwa.

Kierowniczka Oddziału Pobo­
ru i Inspekcji Podatkowej Wy­
działu Finansowego Urzędu Wo 
jewć^zkiego w Poznaniu — Han 
na v 27 bm. najpierw nie

Krytycznym okiem

Konieczna zgoda wojewody?
chciała przekazać tych danych 
telefonicznie, późnięj zgodziło 
się pod warunkiem, że to ona 
zadzwoni do redakcji (by spraw 
dzić, czy rzeczywiście rozmawia 
z dziennikarzem). Po kilku mi­
nutach zatelefonowała do re­
dakcji, ale tylko po to, by za­

wiadomić, że zdaniem dyrektora 
Wydziału Finansowego UW — 
Kazimierzo Tomczaka udzielenie 
informacji (dotyczącej liczby 
ołatników wspomnianego poda, 
tku) możliwe jest dopiero po 
wyrażeniu na to zgody przez 
wojewodę poznańskiego.

Śmieszy I irytuje, że podanie 
do wiadomości publicznej da­
nych na taki raczej błahy temat 
wymaga zwrócenia się do same 
go wojewody i proszenia, go by 
zezwolił Wydziałowi Finansowe­
mu poinformować dziennikarza 
Praktyka tego rodzaju świadczy 
bowiem o absurdalnym podziale 
pracy oraz o utrzymywaniu blo 
kad informacji, które utrudnia­
ją dziennikarzom wykonywanie 
ich obowiązków zawodowych.

M. Ł.

ju. Na tym plenum przedsta­
wimy propozycje w sprawie 
norm przedstawicielstwa na 
zjazd i zasad wyborów dele­
gatów.

Wychodzimy też na spotka­
nie oczekiwaniom organizacji 
partyjnych w sprawie prze­
prowadzenia w całej partii 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej, która ukształtuje no­
we władze i wytyczy kierun­
ki działania. Jest bardzo waż 
ne, by wszędzie, w toku kam 
panii sprawozdawczo-wybor­
czej, stawiać sobie pytanie i 
,szukać odpowiedzi, nie tylko 
z jakimi postulatami wystąpić 
do wyższych instancji chociaż 
może i to się okazać wręcz ko 
nieczne, ale nade wszystko od 
powiedzieć na pytanie — co 
w każdym środowisku można 
zmienić własnymi siłami, si­
łami członków partii, organi­
zacji partyjnych i naszych bli 
skich sojuszników. Takie 
poszukiwania będą sprzy­
jać aktywności wszystkich 
członków partii. Będą czy­
nić pracę partyjną bar­
dziej efektywną. Występujemy 
z nowym regulaminem wybo­
rów, dającym bardzo szeroki 
zakres demokracji wewnątrz­
partyjnej. Dbajmy jednak to­
warzysze o to, żeby troszcząc 
się o funkcjonowanie tych de 
mokratycznych zasad, równo­
cześnie nie zmniejszyła się 
pozycja robotników w orga­
nach naszej partii. Takie zja­
wiska występują w pierw­
szym etapie kampanii sprawo 
zdawczo-wyborczej. W udziale 
robotników we wszystkich og 
niwach partii, w składzie ca­
łej partii, w jej organach łącz 
nie z Komitetem Centralnym 
widzimy ważną przesłankę, u- 
względnienia nastrojów, kie­

jej siły politycznego i ideowe­
go oddziaływania.

Dlatego zdecydowanie prze­
ciwstawiać sie trzeba:

— kwestionowaniu naczel­
nej dla partii marksistowsko- 
leninowskiej zasady centraliz 
mu demokratycznego i osłabia 
niu dyscypliny partyjnej;

— lansowaniu tez pluraliz­
mu ideologicznego oraz ata­
kom na statutową strukturę 
partii;

— postawom zachowaw­
czym, hamującym niezbędne 
przeobrażenia, obniżającym au 
torytet i wiarygodność partii;

— poglądom i postawom ne 
gującym kierownicza rolę nar 
tii. osłabiającym jej wpływ 
na całokształt życia społeczne 
go i gospodarczego.

Partia przeciwstawić się mu 
si jednocześnie wszelkim prć 
bom osłabiania jej szeregów, 
dokonywania podziału, działał 
ności frakcyjnej i ideowemu 
kapitulanctwu, zdecydowanie 
broniąc zasad socjalizmu.

Partia musi się skonsolido­
wać wewnętrznie, aby móc 
skutecznie podjąć zadania wv 
nikające z aktualnych potrzeb 
sytuacji społeczno-politycznej 
kraju. Służyć temu po­
winny rozmowy indywi­
dualne, które są prowa­
dzone w partii ze wszy­
stkimi członkami partii i kan 
dydatami. Powinny one okre­
ślić stosunek członków partii 
do zasad ideowych i linii po­
litycznej. utrwalać w naszych 
szeregach podstawowe kryte­
ria partyjności takie jak: wier 
ność ideologii marksistowsko- 
leninowskiej. patriotyzm i in­
ternacjonalizm i podejmowa­
nie walki z poglądami wrogi­
mi socjalizmowi, osłabiający­
mi partię, jej struktury, godzą 
cymi w .jej ideową tożsamość, 
aktywny udział w procesie od 
nowy, rzetelny stosunek do 
pracy i troska o umacnianie 
dyscypliny społecznej, prze­
strzeganie norm i zasad mo­
ralnych.

4. Komitet Centralny zobo­
wiązuje centralna i terenowe

rowanie się dążeniami klasy, 
która jest główną podporą 
partii, której interesom prze­
cież służymy.

Doręczyliśmy wszystkim to­
warzyszom sprawozdanie na­
szej delegacji na XXVI Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

Było to wydarzeniem o wiel 
kiej doniosłości, nie tylko dla 
Związku Radzieckiego, wspól­
noty socjalistycznej i ruchu 
robotniczego dla całego świa­
ta. Referat KC i dyskusja na 
zjeżdzie przyniosła niezwykłe 
bogactwo uogólnionych do­
świadczeń, myśli teoretycznej 
i rozwiązań programowych, 
w wielu dziedzinach. Powin 
niśmy ten wielki dorobek 
twórczo wykorzystać również 
w naszej działalności. Na 
sali obrad zjazdu KPZR impo 
nowała zwartość partii, wiara 
w słuszność jej linii general­
nej, linii budowy komunizmu.

Przez referat towarzysza 
Leonida Breżniewa przewijały 
się dwie myśli, dwa cele któ 
rym wszystko zostało podpo­
rządkowane: chleb i pokój. 
Chleb rozumiany nie tylko 
jako obficie zastawione sto 
ły, chociaż to jest bardzo 
ważne, ale jako troska o 
szeroko rozumiane dobro 
człowieka, o jego material­
ne i kulturalne warunki ży­
cia, o jego bezpieczeństwo so 
cjalne, o jego wysoką pozycję 
jako obywatela socjalistyczne­
go społeczeństwa. I drugi wą 
tek to pokój. W programie 
radzieckim to nie po prostu 
dążenie do stanu bez wojny, a 
działanie na rzecz rozwoju sze 
rokiej wszechstronnej współ­
pracy międzynarodowej, za­
trzymanie niebezpiecznego roz 
woju w kierunku podwyższa­

komisje kontroli partyjnej do 
przyspieszenia pracy nad okre 
śleniem odpowiedzialności po 
litycznej członków partii win 
nych naruszania norm prawa 
i zasad moralnych, tak aby 
proces ten został zakończony 
do IX Zjazdu, a jego wyni­
ki ną nim przedstawione. Spo 
łeczeństwo oczekuje również, 
że państwowe organa kontro­
li i wymiaru sprawiedliwości 
przyspieszą rozpatrywanie 
stopnia odpowiedzialności kar 
nej osób winnych wykorzy­
stywania dla celów osobistych 
stanowisk służbowych i na­
ruszania norm prawa.

5. Zadaniem całej partii, 
wszystkich jej ogniw i instan 
cjj jest walka o polityczną 
jedność ruchu zawodowego. 
Miliony ludzi pracy związały 
z przeobrażeniami zachodzą­
cymi w ruchu związkowym w 
tym w związkach branżo­
wych. NSZZ „Solidarność” i 
innych organizacjach związ­
kowych, nadzieje na skutecz­
ną obronę swych interesów 
socjalnych i praw pracowni­
czych. na umocnienie demo­
kratycznych form kontroli 
społecznej i postępowe refor­
my życia gospodarczego. Par­
tii zależy na silnym ruchu za 
wodowym i wspierać będzie 
wszystkie jego konstruktyw­
ne służące ludziom pracy ini­
cjatywy jednocześnie podkre­
ślając aktualność uchwał VIII 
Plenum KC. Komitet Central­
ny uznaje za ważne zadanie 
członków partii przeciwsta­
wianie się wpływom przeciw­
ników socjalizmu na poszcze­
gólne ogniwa „Solidarności”, 
konsekwentne przeciwdziała­
nie przekształcaniu tego związ 
ku w organizacje polityczną, 
wywołująca stan społecznych 
napięć i niepokojów.

6. Komitet Centralny posta 
nawia przeprowadzić ogólno- 
partyjna kampanie wyborczą. 
Kampania ta wraz z rozmo­
wami indywidualnymi stano­
wić będzie ważny etap przy­
gotowań do IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu. Celem kampanii 

nia napięcia i uruchomienia 
nowej spirali zbrojeń. Jesteś 
my w tym żywo zainteresowa 
ni zarówno jako sojusznik 
Związku Radzieckiego i ze 
względu na nasze narodowe 
interesy.

Na zjeżdzie KPZR zarówno 
w referacie tow. L. Breżnie­
wa jak i wystąpieniach dele­
gatów spotkaliśmy się z wiel 
kim zainteresowaniem rozwo­
jem sytuacji w naszym kraju. 
Demonstrowano solidarność 
z naszą partią, przekonanie, że 
jest ona w stanie rozwiązać 
wszystkie konflikty i przezwj 
ciężyć- trudności. W rozmo­
wach, jakie przeprowadziliś­
my na Kremlu, bezpośrednio 
po zjeżdzie, wielkiemu niepo­
kojowi o kierunek rozwoju 
sytuacji w Polsce towarzyszy 
ła wiara, że nasza partia ra­
zem ze swoimi sojusznikami 
w kraju zbierze siły i rozwią 
że te wszystkie wielkie pro­
blemy naszego kraju.

Jest w naszych szeregach 
niemało spraw, które budzą 
spory i emocje zarówno w oce 
nie różnych zjawisk odnoszą­
cych się do przeszłości, caia 
dzisiejszego, jak i zamierzeń 
na przyszłość. Jest to normal 
ne. To ożywienie w życiu na 
szej partii jest wielką wartoś 
cią i trzeba to cenić. Parnię 
tajmy jednak, że wobec za­
grożeń, z jakimi mamy do czy 
nienia, nakazem chwili jest 
wręcz uznanie, że spory i emc 
cje to sprawy, które muszą 
być postawione na drugim 
planie, a na pierwszym — mo 
bilizacja wszystkich sił po to, 
żeby razem z naszym naro­
dem zapobiec temu niebezpie­
cznemu biegowi wydarzeń, któ 
ry może przynieść sytuacje 
nieodwracalne. (PAP) 

jest dokonanie, w oparciu o 
rozmowy indywidualne, oceny 
postaw i poglądów członków 
partii, opracowanie planów 
działania POP i instancji od­
powiadających wymogom ak­
tualnej sytuacji oraz wybór 
cieszących się autorytetem 
władz partyjnych. W toku 
kampanii dążyć należy do 
zwiększenia udziału robotni­
ków we wszystkich władzach 
partii.

Komitet Centralny zobo­
wiązuje instancje i organiza­
cje partyjne do przeprowadzę 
nia kampani; wyborczej naj­
później do końca czerwca br. 
oraz do wszechstronnego roz­
patrzenia i wykorzystania 
wszystkich wniosków, uwag i 
postulatów zgłoszonych przez 
członków partii w toku tej 
kampanii.

7. Komitet Centralny uwa­
ża. że IX Nadzwyczajny Zjazd 
Partii powinien się odbyć do 
20 lipca 1981 r.. a więc w ter­
minie bezpośrednio po zakoń­
czeniu kampanii wyborczej. 
X Plenum KC powinno przy­
jąć założenia programowe do 
dyskusji przedzjazdowej, usta 
lić normy przedstawicielstwa 
oraz określić plan działań par 
tii w okresie do IX Zjazdu.

* ♦ *
W okresie przygotowań do 

IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
musimy umocnić ideologicz­
nie i organizacyjnie naszą 
partię. Konsolidacja partii 
wokół Komitetu Centralnego 
i wytyczonej przez niego linii 
politycznej jest niezbędnym 
warunkiem stabilizacji sytua­
cji społeczno-politycznej kra­
ju i skutecznego przeciwsta­
wiania się występującym za­
grożeniom.

Komitet Centralny zwraca 
się do wszystkich członków i 
kandydatów partii o zrozu­
mienie i akceptacje przyję­
tych na dzisiejszym plenum 
postanowień oraz o ich ak­
tywną i zdyscyplinowana rea 
lizaćję. (PAP)

IX PLENUM KC PZPR

Skoki domeną poznańskich akrobatów
Znakomicie spisali się w 

skokąch akrobatycznych na mi 
strzostwach Polski juniorów w 
Puławach reprezentanci po­
znańskiego AZS AWF. Wśród 
chłopców klasą dla siebie był 
R. Zielewicz wygrywając zde­
cydowanie ze znaczną przewa 
gą nad pozostałymi. Miłą nie­
spodziankę sprawił występują­
cy po raz pierwszy w klasie 
mistrzowskiej M. Król zajmu­
jąc w tej samej konkurencji 
drugie miejsce i ustępując je­
dynie swojemu koledze klubo­
wemu. Wśród dziewcząt A. 
Józwa — również w skokach 
akrobatycznych — zajęła 
czwarte miejsce.

Dobrze spisała się także 
dwójka mieszana z MKS Wałcz 
(A. Kerman — L. Zduński)

Kolarze w Maroku 
bez sukcesów

(PAP) Nie powiodło się poi 
skim kolarzom na trasie szós­
tego etapu kolarskiego wyści­
gu dookoła Maroka. Wygrał 
go Ferebauer przed Vavrą 
(obaj CSRS) i Karlsonnem. 
Najlepszy z Polaków K. Sój­
ka zajął 11 miejsce ze stratą 
2.32 min. do zwycięzcy.

W klasyfikacji indywidual­
nej po sześciu etapach prowa­
dzi nadal Karlsonn przed Fe 
rebauerem i Vavrą. Sójka zaj 
muje piąte miejsce ze stratą 
2.49 min. do lidera.

Mistrzostwa gimnastyków 
tylko w klasach 

młodzieżowych
W sali Szkoły Podstawowej 

nr 51 rozegrano mistrzostwa 
okręgu w gimnastyce sporto­
wej. Na starcie stanęło 51 za­
wodniczek i zawodników z 4 
klubów (Stal Ostrów — dziew 
częta, Włókniarz Kalisz — 
chłopcy, Surma i Warta). Mi­
strzostwa rozegrano tylko w 
klasach młodzieżowych srebr­
nej i złotej, jako że ani jeden 
z tych klubów nie dochował 
się zawodników z wyższą kla­
są sportową.

W klasie młodzieżowej złotej 
wśród dziewcząt zwyciężyła D. 
Hercka (Warta) a wśród chłop 
ców T. Trzęsowski (Włókniarz). 
W klasie młodzieżowej sre­
brnej mistrzostwo okręgu zdo 
byli A. Andrzejewska (Warta) 
i J. Konieczny (Włókniarz).

Rewelacją mistrzostw stał 
się 8-letni T. Majerczyk (War 
ta), który startując w klasie 
srebrnej był o krok od zwycię 
stwa ustępując zaledwie o 0,2 
pkt. Koniecznemu, (leg)

Pływacy UAM 
na drugiej pozycji
Pływacy z klubu uczelnianego 

AZS UAM Poznań startowali w 
zawodach pływackich o Puchar 
Przechodni Prezesa Zarządu Śro­
dowiskowego AZS w Lublinie. W 
punktacji zespołowej studenci po­
znańscy zajęli drugie miejsce za 
UMCS Lublin, a przed lubelską 
AR. Zwycięstwa dla poznańskich 
pływaków wywalczyli: Małgorzata 
Andrzejak na 100 m dow. i 50 m 
motyl., Bożena Majerska na 100 m 
klas, oraz sztafeta dziewcząt 4X50 
m zmień. (Usarek, Majerska, Ko­
łodziej, Andrzejak). (leg)

poniedzielne opinie
ZJ

Piłkarze Lecha odnieśli w nie­
dzielę pierwsze zwycięstwo w run 
dzie wiosennej, pokonując na włas 
nym boisku Ruch 2:0.

Trener zespołu — WOJCIECH 
ŁAZAREK. Nasza sytuacja w ta­
beli jest trudna, wszystko więc 
podporządkowaliśmy temu by wy 
grać. Mecz z Ruchem miał być 
dla nas odskocznią w bezpieczniej 
sze rejony tabeli. Cieszę się więc 
z tego zwycięstwa, tym bardziej, 
że uważam je za zasłużone. Wy­
pracowaliśmy bowiem podczas te­
go spotkania więcej dogodnych sy 
tuacji do zdobycia bramek. Widać 
też było, że nasz zespół gra z 
większym zaangażowaniem niż 
chorzowianie. Zwycięstwo to z 
pewnością podbudowało zespół psy 
chicznie. Martwią mnie natomiast 
błędy, które wciąż jeszcze przy­
trafiają się naszej defensywie.

Koszykarki Lecha grające w fi­
nale „A” rozgrywek ligowych wy

zwyciężając w klasie mistrzo­
wskiej. D. Popławska .(MKS 
Piła) w skokach akrobatycz­
nych dziewcząt uplasowała się 
na trzecim miejscu.

Nie odbyły się natomiast z 
przyczyn technicznych skoki 
na trampolinie, które rozegra­
ne zostaną 13 i 14 kwietnia w 
Poznaniu.

¥
Najlepszy wynik w historii 

polskich skoków na trampoli­
nie osiągnęli w Pucharze Świa 
ta rozegranym w Bois Colom- 
bes (Francja) przedstawicielka 
Stali Rzeszów M. Trela oraz za 
wodnik AZS AWF Poznań A. 
Jemioła. Trela wywalczyła 4 
miejsce a Jemioła 5. Jako dru 
żyna polska para zajęła czwar 
tą pozycję, (leg)

Siatkarki Energetyka 
w finale OSM

Zwycięstwem dziewcząt Ener 
getyką zakończył się rozegra 
ny w Poznaniu półfinałowy 
turniej siatkówki VIII Ogólno 
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży. Tym samym młode nożna 
mańki po raz pierwszy w hi­
storii soartakiadowei grać be 
dą w finale, który odbędzie 
się w Sulechowie i Wolszty­
nie.

Niepowodzeniem natomiast 
zakończył sie wysten seniorek 
Energetyka w częstochowskim 
turnieju o awans do II ligi- 
Poznanianki do dwóch wygra 
nych spotkaniach z Rakowem 
Częstochowa 3:0 i Pilicą To­
maszów 3:0. w dwóch następ 
nych uległy AZS AWF Wroc­
ław 0:3 oraz AZS AWF Kra­
ków 1:3 odpadając tym samym 
z dalszych rozgrywek i w nrzv 
szłym sezonie znów grać będą 
w lidze międzywojewódzkiej-

(leg)

Brazylia-Wenezuela 5:0
(PAP) W meczu eliminacyjnym 

strefy południowoamerykańskiej 
piłkarskich mistrzostw świata 1982 
(grupa I) Brazylia wygrała z We­
nezuelą 5:0 (1:0). Zwycięstwem 
nad Wenezuelą Brazylijczycy 
przypieczętowali swój awans do 
finałów mistrzostw świata.

Szczypiorniści My 
nie sprostali Posnanii
Piłkarze ręczni drugoligowej Pos 

nanii dwukrotnie wysoko wygra­
li z Nielbą Wągrowiec — 31:19 
(15:6) 1 28:17 (11:9). Przeciwnicy Pos 
nanii, zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli nie byli zbyt wymagają­
cymi partnerami w grze. Stąd też 
wysoka wygrana poznaniaków w 
pierwszym spotkaniu.

W rewanżu Nielba jeszcze do 40 
minuty prowadziła równorzędną 
grę po czym opadła z sił. Wyko­
rzystali to zawodnicy Posnanii i 
po składnych akcjach zdobyli de­
cydujące bramki dające im zwy­
cięstwo.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli: (Skibiak 8 i 5, A. Siekier 
Ski 4 i 8). Dla Nielby: Winiecki 4 
i 4, Waikowiak 6 i 2. (kar) 

stępowały na turnieju w Gdań­
sku, gdzie jednak nie udało im 
się odnieść zwycięstwa.

Trener drużyny — KAZIMIERZ 
LEWANDOWSKI: — W tygodniu 
poprzedzającym turniej większość 
zawodniczek z uzasadnionych przy 
czyn nie mogła trenować syste­
matycznie, co wpłynęło na słabszą 
grę w Gdańsku. Zespół nie potra­
fił grać równo, mając obok wie­
lu bardzo dobrych momentów, 
również sporo słabych. Na ostat­
nim turnieju w Krakowie nie ma 
my już szans na poprawienie swej 
czwartej pozycji, ale będziemy 
walczyć i może uda nam się po­
krzyżować plany faworytom. Tur­
niej w Gdańsku stał na słabszym 
poziomie niż pierwszy w Pozna­
niu. Widać, że wszystkie drużyny 
są już zmęczone, a zawodniczki z 
utęsknieniem oczekują zakończe­
nia ligowych zmagań, (wił)
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W hutach „Vitropaku"

Przymiarka do reformy
Prasowy tytuł „Brak butę 

lek ogranicza dostawy 
śmietany d<j sklepów”, 

który ma być zarzutem wobec 
hut szkła opakowaniowego, 
jest przez nie natychmiast wy 
korzystywany jako argument 
ważności tej branży dla rozwo 
ju przemysłu rolno - spożyw­
czego. — Jeśli wraz z budów 
nictwem, do którego należą hu 
ty szkła, pozbawieni będziemy 
środków na modernizację i roz 
wój produkcji, za rok, dwa nie 
będzie w co rozlewać mleka, 
śmietany, leków, kompotów 
czy przecierów. — To stwier­
dzenie Romana Kaczmarka, 
dyrektora Żagańskich Hut 
Szkła, pokazuje rangę próbie 
mu i ma przekonać do celo­
wości związania producentów 
opakowań szklanych z przemy 
słem spożywczym, a nie nadal 
z resortem budownictwa i ma 
teriałów budowlanych. Ale jest 
to tylko jeden, wcale nie naj 
ważniejszy z problemów, jakie 
niedawno przez kilka godzin 
omawiali dyrektorzy hut, se­
kretarze partii oraz szefowie 
związków branżowych i „Soli 
darności”. Dyskutanci wskazy 
wali na trudności związane z 
przejściem hut na zasady finan 
sowania przewidziane w uchwa 
le rządowej nr 118.

Przejęcie przez załogi upraw 
nień do zatwierdzania planów 
produkcyjnych, stosownie do 
realnych możliwości, nie jest 
wcale gwarancją uniknięcia 
kłopotów z produkcją. Potwier 
dził to styczeń i luty. Zadań 
gospodarczych, uchwalonych 
przez samorządy robotnicze 
w zakładach skupionych w 
Zjednoczonych Hutach Szkła 
Opakowaniowego nie udało się 
wykonać. Powiększył się przez 
to niedostatek butelek i słoi­
ków. Rok 1.980 zamknięto fa­
talnymi wynikami. Z jedenastu 
hut, tylko pięć osiągnęło zyski, 
a Wielkopolska Huta Szkła w 
Gostyniu (Leszczyńskie) ma 40 
min zł. strat. Nie jest to rezul 
tat złej pracy załogi, ale spo 
rych wydatków modernizacyj 
nych, które dopiero w najbliż­
szych latach zaowocują zwięk­
szeniem produkcji i poprawą 
warunków pracy.

W podobnej sytuacji finan­
sowej są Huty Szkła w Ujściu 
(Pilskie), Orzeszu (Katowic­
kie), Częstochowie i Jedlicach 
(Opolskie). Jedne są małe i za 
cofane, inne zaciągnęły kredy 
ty na modernizacje i rozbudo 
wę, które w najbliższych la­
tach ciążyć będą na ich bilan 
sie. Właściwie poza nową Hu­
tą Szkła w Jarosławiu (Prze­
myskie) i hutą w Sierakowie 
(Poznańskie) wszystkie pozo­
stałe zakłady nie mają warun 
ków do przejścia na zasady sa 

mowystarczalności finansowej. 
W ramach kombinatu „Vitro- 
pak”, trudności wynikające z 
produkcji opakowań deficyto­
wych, ale potrzebnych proau 
centom leków czy dżemów aą 
mniej odczuwalne dla załóg 
hutniczych wytwarzających te 
wyroby. Po prostu, są na gar 
nuszku innych.

Problem tylko w tym, że te­
raz ci dochodowi — głównie 
załogi Sierakowa i Jarosławia 

nie chcą być dobrymi wuj 
kami i marzy im się pełna sa 
modzielność. Wówczas to co 
osiągną będzie tylko dla nich, 
a nie dla wśzystkich 11 hut. 
Trudno się temu dziwić, tylko 
pamiętać trzeba, że nowa hu 
ta w Jarosławiu to nie podaru 
nek niebios, ale owoc pracy 
właśnie tych małych, starych 
hut, którym przez lata odma­
wiano środków finansowych i 
dewiz, bo wszystko pochłania 
ła ta właśnie nowa inwestycja. 
Wysyłano do nowego zakładu 
najlepszych pracowników, spła 
cano własną produkcją zaciąg 
nięte kredyty (np. Ujście), prze 
kazywano najopłacalniejsze ty 
py opakowań. Hasło „wszystko 
dla Jarosławia” oznaczało na­
dzieje, że później nowy zakład 
wypracuje zysk, który trafi 
do starych hut, polepszając 
trudne warunki pracy. Teraz 
załogi Jarosławia i Sierakowa 
głoszą potrzebę ^likwidowania 
,.Vitropaku”, bo dla nich sa­
modzielność będzie korzystniej 
sza. Tak, ale dla innych?

Wypowiedzi dyrektorów; Ze 
nona Koczana z Ujścia, Bole­
sława Bukowskiego z Gosty­
nia, Henryka Koźmińskiego z 
Jedlic, Romana Kaczmarka z 
Żagania i Edmunda Leszcza- 
ka z Antoninka pozwalają na 
sformułowanie odpowiedzi je 
dynie pesymistycznej. Brakuję 
funduszu płac, środków na re 
monty i rozbudowę, wznosze­
nie stołówek i umywalni. Oni 
są za utrzymaniem kombinatu, 
ale lepiej pełniącego usługowe 
funkcje wobec zakładu. Póź­
niej, we wnioskach zapisano 
konieczność zlikwidowania 
przynajmniej jednego szczebla 
zarządzania, myśląc o zjedno­
czeniu, natomiast postanowio­
no nie dopuścić do rozczłonko 
wania branży, bo opowiedzia 
no się za zastąpieniem w przy 
szłości kombinatu „Vitropak” 
dobrowolnym zrzeszeniem pro 
ducentów opakowań szkla­
nych Ktoś przecież powinien 
bilansować w skali kraju pro 
dukcję i skup słoików oraz bu 
telek zgodnie z potrzebami 
rynku, koordynować moderni 
zacje hut, a przede wszyst­
kim nie dopuścić do orzerwa 
nia produkcji mniej oołacal- 
nych butelek czy słoików. Bo 
mogłoby się zdarzyć, że wszy 

stkie huty zaczną robić butel 
ki monopolowe, natomiast bu 
telki do mleka będziemy zmu 
szeni importować.

— W odniesieniu do uchwa 
ły nr 118 brakuje jeszcze „Vi 
tropakowi” recept na wiele 
wątpliwości — przyznał dy­
rektor kombinatu Gabriel Po 
toczny. — Co na przykład zro 
bić, żeby miernik „produkcji 
czystej” nie powodował nadal 
gonienia za wielkością produk 
cji? Wiele cen zbytu na opa­
kowania szklane trzeba ureal 
nić, ale czy tylko przez pod­
wyżkę? Jeden ze związkow­
ców mówił o potrzebie obniż 
ki kosztów własnych, a inny 
był przeciwko ustaleniu cen 
przez producentów, z pominię 
ciem PKC.

Gdyby natychmiast huty 
szkła miały przejść na nowe za 
sady gospodarowania, w wie­
lu z nich trzeba by zmniejszyć 
załogi, odłożyć na odległą przy 
szłość remonty maszyn, a nie 
zbędne modernizacje wykonać 
za pożyczone pieniądze. Tylko 
huta w Wyszkowie potrzebuje 
400 min zł., których nie jest w 
stanie wypracować, choć wy­
twarza potrzebne opakowania 
apteczne. Trzeba do nich dp 
płacać, zarabiając na innych 
typach butelek, ale jest to moż 
liwe tylko w ramach zinte­
growanych zakładów. Nie li­
czą one na szybką poprawę 
zaopatrzenia w surowce, ale 
oczekują większej samodziel­
ności oraz operatywności kom 
binatowych służb inwestycyj­
nych, technicznych i zaona- 
trzeniowych, by przez to obni 
żać koszty własne. Gdy bo­
wiem zaczyna się z ołówkiem 
w ręku liczyć wydatki i woły 
wy, ważne jest, po której stro 
nie bilansu zapisuje się każdą 
złotówkę.

Rozwiązaniu wielu niejasnoś 
ci na pewno dobrze posłużą 
samorządy pracownicze. Potrze 
bę ich szybkiego powołania 
widzi nie tylko dyrekcja „Vi- 
tropaku”, ale także „Solidar­
ność” i związki branżowe. Ra 
dy pracownicze nie tylko ul­
żyłyby „Solidarności”, ale prze 
de wszystkim po konsultacjach 
z załogami podjęłyby decyzje 
o dalszej przyszłości Zjednoczo 
nych Hut Szkła Opakowanio­
wego, formach współpracy i 
rozwoju produkcji. Jedno bo 
wiem jest pewne — w nowych 
warunkach nie można praco­
wać po staremu, ale te nowe 
formy trzeba dopiero wypra­
cować. wvkorzystując z uchwa 
ły nr 118 to, co w niej dobre 
i odrzucając zawarte w niej 
przeszkody.

JANUSZ BEKAS

Coraz liczniejsze są głosy 
wsi, udowadniające, że 
możemy wyżywić się sa 

mi, ale... Właśnie to „ale” o- 
znacza warunki, które mają 
uniezależnić nas od kosztowne 
go importu zbóż i pasz. To, że 
rolnictwo od wielu lat było 
niedoinwestowane, że brakuje 
mu środków produkcji, takich 
jak maszyny i narzędzia, na­
wozy, środki ochrony roślin 
— podkreśla się często. Znacz 
nie rzadziej mówi się o tak 
ważnym czynniku, warunkują 
cym wzrost plonów, jak regu 
lacja stosunków wodnych w 
glebie.

Województwo poznańskie 
zaliczane jest do rejonów naj 
uboższych w zasoby wodne, a 
intensyfikacja produkcji roś­
linnej stale pogłębia ten nie­
dobór. Zapotrzebowanie na 
wodę do nawodnień użytków 
rolnych w czasie wegetacji 
już obecnie jest większe od 
zasobów wód płynących. Dla­

tego też wszelkie działania na 
rzecz regulowania stosunków 
wodnych w rolnictwie "mają 
ogromne znaczenie. Zaspokoję 
nie potrzeb inwestycyjnych w 
zakresie melioracji pozostawia 
natomiast wiele do życzenia. 
Na gruntach ornych wynosi 
ono 55,6 procenta; zaś z ponad 
63 000 hektarów użytków zie­
lonych — najcenniejszej bazy 
paszowej dla bydła — zmelio­
rowano dotychczas 38 000 ha, 
tj. 60,3 procent.

Gdybyż te wszystkie urzą­
dzenia melioracyjne były jesz 
cze sprawne!... Niestety, w 35 
procentach pochodzą sprzed 
1910 yo.ku, w znacznym stop­
niu są wysłużone, w więk­
szym stopniu spełniające rolę 
odwadniających. Każdego ro­
ku z powodu starości ubywa 
urządzeń drenarskich na ob­
szarze około 2 500 hektarów, 
podczas gdy nowymi drenowa 
niami obejmuje się przecięt­
nie 2 200 ha.

Intensywny rozwój rolnic­
twa, który ma uniezależnić 
nas od importu żywności, wy 
maga systematycznej i efek­
tywniejszej poprawy stosun­
ków wodnych w glebie. Cóż, 
kiedy kłopoty są nie tylko z 
budową nowych drenowań 
lecz także z utrzymaniem w 
należytym stanie starych urzą 
dzeń.

Oto przykład. Spółka Wod­
na Melioracji Nizin Obrzań- 
skich działa w czterech gmi­
nach województwa poznań-

By susza i powódź nie groziły plonomPlany i środkinie wystarczą
skiego: Rakoniewice, Wielicho 
woH Czempiń i Kamieniec oraz 
w części województw leszczyń 
skiego i zielonogórskiego. Ma 
ona czuwać nad prawidłową 
gospodarką wodną, prowadzić 
konserwację i eksploatację u- 
rządzeń melioracji szczegóło­
wych w rowach, wykonywać 
inne prace, zlecane przez od­
powiedzialny za te sprawy 
Wojewódzki Zarząd Inwestycji 
Rolniczych. Aby jednak te 
prace spółka mogła prowadzić, 
konieczne jest uprzednie wy-

No niektórych terenach woda 
stoi miesiącami nie tylko z po­

wodu powodzi.
Fot. „Głos” — R. Królak

konanie przez Przedsiębior­
stwo Konserwacji Urządzeń 
Wodno-Melioracyjnych w Go­
styniu robót podstawowych, 
takich, jak wykaszanie dna 
rzek i kanałów itp. W ubieg­
łym roku spółka wodna nie 
mogła wykonać planowanych 
zadań z powodu niewykona­
nia prac podstawowych przez 
przedsiębiorstwo konserwacyj­
ne.

Na rok bieżący prognozy nie 
są pomyślniejsze, PKUWM od 
mówił bowiem wykonania ro 
bót wartości 1,5 miliona zło­
tych, co oznacza 25 procent nie 
wykonanych prac, niezbęd­
nych dla prawidłowego funk­
cjonowania urządzeń. Sytua­
cja wygląda szczególnie para­
doksalnie, jeżeli wziąć pod 
uwagę fakt, iż 150 lat 
temu wspomniane wyżej 
tereny działania spółki wod­
nej były bagnami i wów­
czas ludzie prymitywny­
mi metodami przywrócili je 
dla produkcji rolnej; głównie 
zaś dla produkcji pasz z użyt 
ków zielonych. Obecnie grozi 
powrót bagien, w ubiegłym 
roku bowiem woda stała mie 
siącami na tym terenie.

Przedsiębiorstwo Konserwa­
cji Urządzeń Wodno-Meliora­
cyjnych powołano w roku 1966 
z myślą, iż przyczyni się do 

postępu prac melioracyjnych. 
Niestety — jak wskazują licz 
by — terenów . o uregulowa­
nych stosunkach wodnych u- 
bywa. Tłumaczy się to bra­
kiem mocy przerobowych, 
czyli ludzi i sprzętu. Tymcza­
sem ten sprzęt, który jest, de 
.kapitalizuje się, nie służąc 
właściwemu celowi. PKUWM 
natomiast wykonuje plany w 
inny sposób, koncentrując się 
na pracach, przynoszących 
zysk, jak kopanie kanałów, 
czy zakładanie kanalizacji, 
chociaż w statucie jest mowa 
o wykonaniu podstawo­
wych obowiązków nie musi 
towarzyszyć dochód, ważniej­
sze bowiem są osiągane dzięki 
temu zyski gospodarki.

Kłopoty z wykonaniem za­
dań mają i spółki wodne. Pro 
wadzone przez nie prace są 
materiałochłonne, a sączków i 
rurek drenarskich brakuje. 
Chociaż ■więc środki inwesty­
cyjne na melioracje zwiększo­
no, nie ma możliwości ich wy 
korzystania. Zdaniem fachow­
ców — w sytuacji, gdy odczu­
wa się brak materiałów, nale 
żałoby ograniczyć nowe inwe­
stycje, a skoncentrować się na 
naprawie i konserwacji sta­
rych urządzeń. Spółki wodne 
teoretycznie mają zagwaranto 
wany w centralnym rozdziel­
niku przydział materiałów, 
ale od dwóch lat ich nie otrzy­
mują.

W minionym roku na inwe 
stycje wodno-melioracyjne 
przewidziano dla Poznańskie­
go 198 milionów złotych. Tak 
zwanych mocy przerobowych 
starczyło tylko na 156,5 milio 
na. W roku 1981 środki wzro 
sły do 315 milionów złotych, 
ale wszystko wskazuje na to, 
że nie będą wykorzystane — 
mimo iż ceny wzrosły — bo 
moce się nie zwiększyły.

Coraz mniej mamy czystej 
wody w rowach, a stopień za 
nieczyszczenia wzrasta. Wieś 
się wodociąguje, rozbudowuje 
przemysł, przybywa ścieków, 
rowy szybciej się zamulają; 
trzeba je częściej czyścić. Kto 
ma to robić i czym? Może 
zmiany w systemie organiza­
cyjnym przedsiębiorstw melio 
racyjnych też wpłynęłyby ko­
rzystniej na postęp prac, wy 
magających działania komplek 
sowego? Przed kilku laty w 
ramach decentralizacji każde 
z województw otrzymało swe­
go zarządzającego od tych 
spraw. Ale nie łatwo zgrać w 
ten sposób regulację stosun­
ków wodnych. Każdy sobie 
rzepkę skrobie, a system me­
lioracyjny jest jeden i nijak 
podzielić go nie można.

ZOFIA DOHNKE

Zmiany w nowym 
roku szkolnym

(PAP) Wiele zmian oczekuje 
oświatę w nowym roku szkol­
nym. W zdecydowanej mierze 
wiąźą się one z urzeczywi 
stnianiem podpisanych umów 
społecznych, realizacją żądań 
i postulatów dotyczących pro­
blemów oświaty I edukacji.

Wprowadzony zostanie 5 
dniowy tydzień nauczania, a 
w związku z tym wejdą w ży­
cie zmodyfikowane plany i pro 
gramy szkolne. Nowe progra­
my nauczania obejmą klasę 
IV. Istotnym zmianom ulegną 
programy nauczania początko 
wego w klasach I — HI.

W zasadniczych szkołach za 
wodowych przywrócone zosta 
nie nauczanie historii. Zmie­
nione zostaną programy wy­
chowania obywatelskiego w 
klasach VII i VIII szkoły pod 
stawowej. Zmodyfikowane zo­
stanie pod kątem treści nau- 

B czanie języka polskiego, histo 
rii i propedeutyki nauki’ o spo 
łeczeństwie w liceach ogólno­
kształcących i technikach.

Wprowadza się także — tam 
gdzie będą ku temu warunki 
— kierunek klasyczny w lice­
ach ogólnokształcących, z ła­
ciną i greką.

Ujednoliceniu ulegną termi­
ny ferii i wakacji dla wszy­
stkich szkół. Rok szkolny tr­
wać będzie od 1 września br. 
do 30 czerwca 1982. Jednolity 
będzie też termin ferii zimo­
wych; od 1 do 14 lutego 1982 
r.

W resorcie oświaty i wycho 
wania trwają m. in. prace nad 
nowelizacją karty praw i obo­
wiązków nauczyciela, nad zmia 
ną systemu doradztwa peda­
gogicznego; na tym tle propo­
nowana jest zmiana roli i za­
dań Instytutu Kształcenia Na 
uczycieli,

W związku z potrzebą, w da 
Iszej perspektywie, zmian sy­
stemowych w oświacie, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia myśli o powołaniu komite 
tu reformy szkolnej.

B ostrzegam, że praca sta 
la się u nas tematem 

żenującym, którego nikt nie 
chce podejmować. Niby to 
ludzie się zgadzają, że 
nasz byt zależy przede 
wszystkim od pracy, ale 
niechętnie włączają się do 
dyskusji na ten temat. Te­
raz przedmiotem dyskusji 
są przede wszystkim zagad 
nienia demokracji. Ile ko­
mu demokracji, jak demo­
kratycznie wybierać repre 
zentantów ludu, a jak ich 
odwoływać, napotykam co­
raz to inne projekty syste­
mów wyborczych, każdy 
niemal dzień przynosi infor 
macje o powstawaniu no­
wych organizacji. Młodzie­
żowych, branżowych, zawo 
dowych.

Nie przeczę, że są to spra 
wy tyle pasjonujące, co 
ważne. Nie dziwię się też, 
że tak zajmują one ludzi, 
którzy przez długi czas nie 
mogli się zrzeszać tak jak 
chcieli, ani wybierać w ta­
ki sposób, który by im odpo 
wiadał. Ja zresztą nie dzi­
wię się tendencjom do roz 
liczania ludzi, którzy w 
ostatnich latach nadużyli 
kierowniczych stanowisk 
dla osobistych korzyści, 
często zresztą korzyści 
wcale nie małych. Nie mo­
gę się jednak oprzeć wra­
żeniu, że z tego, że jeszcze 

jednego złodzieja rozliczy­
my z tego czy owego nicze 
go nam nie przybędzie po­
za poczuciem satysfakcji z 
zastosowania zasady spra­
wiedliwości społecznej. Mo 
że jednak tym rozliczaniem 
zajmą się ci, co są do tego 
powołani, mianowicie prze 
różne organa ścigania, na­
tomiast ci, którzy mają wy 
twarzać bądź świadczyć 
usługi niechże to robią 
miast czas tracić na dysku­
sjach.

Refleksje

Zmieńmy temat
Obawiam się bowiem, że 

możemy przegadać całą od 
nowę, całą demokratyza­
cję i całą przyszłość. Bo 
zawsze o życiu decydują 
twarde realia ekonomiczne. 
One zaś mówią nam, że 
porty pracują na zwolnio­
nych obrotach, a one właś 
nie są najlepszą miarą 
aktywności gospodarczej. 
Nie ma tam po prostu cza­
sami co ładować, i to za­
równo na eksport, jak i z 
importu. Albowiem import 
spada podobnie jak i eks­
port. Spada też skup pro­
duktów rolnych, coraz 

mniejsza jest produkcja 
przemysłu, zmniejsza się po 
głowie trzody chlewnej i 
bydła. Natomiast przyby­
wa na rynku pieniędzy, co 
raz wyższe są płace. Ćo pe 
wien czas słyszymy o za­
mykaniu niektórych fa­
bryk. Z powodu braku wę 
ala zamknięto szereg ce­
mentowni. Ale cement to 
przecież podstawowy suro 
wiec dla budownictwa — 
ogromnej dziedziny gospo­
darki. Bez cementu musi 

osłabnąć praca budowla­
nych, także w budownic­
twie mieszkaniowym, gdzie 
chwielibyśmy trochę szyb­
ciej uzyskiwać mieszkania 
dla tych czekających w ko 
lejce spółdzielczej od wie­
lu lat. To znowu słyszymy 
o zatrzymaniu fabryki ani 
lany — jedynej w kraju. 
Cc to znowu oznacza? A no 
to, że będzie trzeba 
z kolei zatrzymać wie­
le fabryk przemys­
łu lekkiego, które pracuje 
na bazie anilany. I takich 
łańcuchów przyczynowo- 
skutkowych jest więcej.

Nie inaczej w naszych 
stosunkach z zagranicą. 
Jeśli w NRD stają elektro 
ciepłownie i gazownie z 
braku polskiego węgla to 
oznacza, że nasi sąsiedzi 
zza Odry będą zmuszeni 
kupić węgiel za dolary, 
wtedy jednak nie będą 
nam mogli dostarczyć in­
nych surowców. Tak wyglą 
dają sprawy z wieloma in 
nymi także krajami Ta sy 
tuacja sprawia, że mo­
że rosnąć podejrzli­
wość zachodnich ban­
kierów w naszą zdolność 
do utrzymania wypłacalnoś 
ci, w sens udzielania nam 
dalszych kredytów.

Doprawdy odczuwam, że 
stanowczo za mało mówić 
my na te tematy, za mało 
uzmysławiamy obywate­
lom, jak bardzo dramatycz 
na sytuacja panuje w gos 
podarce i czym, nam to gro 
żi. Za mało mówimy o 
tym, co można zrobić w na 
szym najbliższym otocze­
niu, jak osiągać niewielkie 
może cele produkcyjne, ale 
za to bez dewiz, bez kredy 
■ów, środkami dostępnymi 
na przykład poprzez zaosz­
czędzanie czegoś. Ale kto 
"hce dziś mówić o wydaj­
ności pracy? Żenujący te­
mat.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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MYŚLI O DEMOKRACJI

Uczestnicy „Forum”, przepro 
wodzonego w Waszej Redakcji 
(„Głos” z 17. III.) wyrazili kil 
ka opinii o podstawowych 
sprawach naszego życia spo­
łecznego. Należy do nich prze 
de wszystkim stwierdzenie, że 
istotą demokracji jest samo­
rząd, że bez samorządu nie ma 
demokracji. Kto ogranicza sa­
morząd, ten ogranicza ’ de­
mokrację. Ta prosta zależność 
nie jest, niestety, „zakodowa­
na” w świadomości części cen 
tralnego aktywu, a także z tru 
dem przebija się w głowach 
niektórych działaczy w terenie 
Stąd wniosek, że demokracji 
muszą uczyć się nie tylko wła 
dze...

Jednakże demokracja (samo 
rząd) nie jest tylko sprawą wy 
borów, lecz także gwarancji, 
że wybrani będą słuchali gło 
sów wyborców. Nasuwa się tu 
pytanie: a gdy te glosy będą 
niesłuszne? Czy w takich przy 
padkach wyborcy będą też od 
icoływali nieposłusznych przed 
stawicieli? Czy przedstawiciel 
ludu ma być tylko rzecznikiem 
interesów swej parafii — regio 
nu, czy też całego kraju? Moż 
na tu też wspomnieć, że w de 
mokratycznym ustroju może 
51 procent narzucać swą wolę 
mniejszości, a często nieobec. 
nej większości.

Drugim istotnym stwierdzę 
niem „Forum”- było podkreślę 
nie, że samorząd istnieje wte 
dy. ody jest gospodarzem i ma 
to swoim ręku środki do reali 
zowania swej woli. Godność 
właściciela decyduje o tym, 
ozy pracownik czuje się w 
przedsiębiorstwie jak w swo­
im własnym. Ta. myśl też jesz 
cze nie stała się cząstką spo 
łecznej świadomości. Odczuwa 
się jakby obawę przed tą 
godnością, która przynosi nie 
tylko same korzyści. Nie moż 
na bowiem chcieć pełnej de­
mokracji bez brania odnowie 
dzialności za podjęte decyzje. 
Podobnie przedstawia sie spra 
wa samorządu mieszkańców.

, (990)
T' TADEUSZ BECELA

Poznań

KATEGORIE
Dotyczy rozmowy z preze 

sem ZUS-u, cytowanej w 
„Wokół tajemniczych emery 
tur” („Głos” 12. 03. 81). Niewia 
rygodne, by w kraju socjalis 
tycznym istniały dwa systemy 
zaopatrzenia emerytalnego. Je 
den dla wybranych, drugi dla 
całej reszty. W ustroju, który 
zakłada, że wszyscy obywatele 
mają te same prawa i obowiąz 
ki. W 1941 roku zacząłem pra 
cować. Otrzymywałem wyna­
grodzenie, oczywiście znacznie 
niższe, niż pracujący ze mną 
Niemcy. Wkrótce idę na eme 
ryturę. Za uczciwą, wyczerpu 
jącą pracę nauczyciela otrzy. 
mam wielokrotnie niższą eme 
ryturę niż osoby, korzystające 
z przywileju owych osławio 
nych dekretów z 1972 r. A nie 
sądzę, by moja praca była 
mniej wartościowa niż osób, 
korzystających z owego przy 
wileju. I znów, jak w czasie 
wojny, czuję się kimś gorszym. 
Ale dlaczego dzisiaj w mym 
wiasnym kraju mam być oby 
utatelem drugiej kategorii?

(962) 
ZENON KĘDZIORA 

Sieraków

O POMNIKU UŁANÓW .
W związku z publikacją o 

pomniku 15 Pułku Ułanów Po­
znańskich oraz listem p. Prze 
mysława Bystrzyckiego na ten 
sam temat, nie bez satysfak­
cji donoszę, iż ja byłem pierw 
szy: w „Szpilkach”, nr 43 z 29 
października 1980 r. ukazał się 
mój „List do Warszawy” pt. 
„Pusty cokół” wraz z fotogra 
ftą Zygmunta Wójcika. Ten 
sam felieton został zdjęty przez 

cenzurę z łamów „Szpilek” w 
1979 r., co należy uznać za je 
den z przejawów występującej 
wówczas patologii społecznej. 
Tak więc długi okres milcze­
nia na temat rekonstrukcji 
pomnika zasłużonego pułku 
polskiej kawalerii usiłowałem 
przerwać już wtedy. Niestety, 
z nieznanych mi przyczyn mo. 
je publikacje na tematy poz 
nańskie zo „Szpilkach” nie zo 
stały ani razu odnotowane w 
rubryce przeglądu prasy „Gło 
su Wielkopolskiego” co mnie 
ostatecznie nie tak bardzo bo 
li, ale być, może Czytelnicy 
chcą być lepiej poinformowani, 
zwłaszcza na tematy noznańs. 
k’p o nie ko+rhi ? nich czyta
^-■odki” M029)

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI 
Poznań

MOGŁYBY BYC WYNIKI!

Im dłużej patrzę na to, co 
się w naszym kraju dzieje, tym 
bardziej nie rozumiem, do ja­
kiego celu zmierzamy. Mam uz 
nanie dla „Solidarności” (i gdy 
by nie wiek, może bym i ja 
znalazł się w jej szeregach), 
bo dzięki niej nastąpił wstrząs, 
który wydobył na wierzch całe 
zło, w jakim się nasz kraj po 
grążał. Jednocześnie nie wszyst 
ko w działaniach oddolnych 
ogniw tej organizacji mi się 
podoba, bo zbytnio w nich do 
chodzi do głosu żywiołowość, 
a w za małym stopniu rozsą 
dek. Stąd jakieś drobiazgi uras 
tają czasami do rangi próbie 
mu i — moim zdaniem — o_ 
słabiają siłę w sprawach naj 
ważniejszych. Takie w każdym 
razie odnoszę wrażenie, gdy 
czytam ogłaszane i wywieszane 
w naszym zakładzie komuni­
katy i okólniki na tablicy „So 
lidarności”.

Z drugiej strony podobnie 
trudno pojąć, do czego zmie­
rza nasza gospodarka, jeśli 
z jednej strony niby mów’i się 
o zwalczaniu spekulacji, ale 
jednocześnie nie widać skut­
ków tej walki. W dalszym prze 
cięż ciągu bezkarnie (bo rząd 
ko o represjach można coś prze 
czytać w prasie) trwa wykupy 
wanie towarów w państwo 
wych sklepach i sprzedawanie 
ich po paskarskich cenach. Od 
bywa się to przecież nie tylko 
po bramach, ale np. w Pozna 
niu — publicznie, niejako na 
oczach milicji, na Rynku Ła­
zarskim, a także na straga­
nach innych targowisk. Uwa 
żarn, że spekulacja to obecnie 
największe zło, bo utrudnia ży 
cie najszerszym masom nasze­
go społeczeństzoa, tym właśnie, 
których nie stać na kupowanie 
czekolady po sto złotych za ta 
bliczkę, ani ziemniaków po 20 
złotych za kilogram. Gdyby za 
paskarstwo, tę zmorę naszych 
czasów, chciała się zabrać nie 
zależnie od milicji (a mnże ra 
zem?) „Solidarność”, wyniki 
mogłyby być! (1005)

ZDZISŁAW K. 
Poznań

W PLANACH DO 1985 R.

W nawiązaniu do wyjaśnię 
nia pt. „Kiedy realizacja”, któ 
re ukazało się w „Głosie” 13 
lutego br., Wojewódzka Komi­
sja Planowania informuje: w 
opracowanym wstępnie projek 
cie planu inwestycyjnego na 
lata 1981-85 Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej ujęte są m. in. 
dwa zadania, które wiążą się 
z odciążeniem skrzyżowania 
ulic Marchlewskiego i Strze­
leckiej. Dotyczy to: budowy li 
nii tramwajowej od ul. Zielo 
nej do Zamenhofa, przez plac 
Bernardyński, Most Rocha i 
ul. Kórnicka oraz budowy U 
nii tramwajowej od al. Marcin 
kowskiego do ul. Zielonej przez 
ul. Czerwonej Armii i ^lac 
Wiosny Ludów. Termin reali

przedstawionych zadań 
został wstępnie określony na 
lata 1983—85. Jednakże Woje­
wódzka Komisja Planowania 
wyjaśnia, że Urząd Wojewódz 
ki nie otrzymał jeszcze limitu 
inwestycyjnego na lata 1981- 
85 i budowa linii tramwajo 
wych uzależniona będzie od 
wysokości przyznanych środ­
ków na inwestycję. (981)

JÓZEF DZIATKOWIAK 
zastępca przewodniczącego 

WKP

WPK WYJAŚNIA
Ustosunkowując się do listu 

pt. „^Może na parkingu?” 
,.,Glos” z 2 lutego br., WPK 
w Poznaniu uprzejmie wyjaś 

© Praca
Podejmę pracę w hodow 
li lub ogrodnictwie. Zbig 
niew Jankowicz 40-385 
Katowice. Wałowa 7.

995-K2

Tokarz - szlifierz potrze 
bny. Poznań, Grodziska 
24 (warsztat). 14T73g

Uczeń potrzebny, war­
sztat napraw silników sa 
mochodowych. Poznań, 
Grodziska 24. 14774g

Cukiernika (emeryt) przyj 
mę zaraz. Smażalnia pącz 
ków, ul. Murawa 36.

16438g

nia, że budowa nowego dworca 
autobusowego zo rejonie ulic 
Cybińskiej i Zamenhofa jest 
niezbędna. Jest to podyktowa 
ne koniecznością zapewnienia 
sprawnych wjazdów i zoyjaz- 
dów autobusózo na trasy oraz 
bezpieczeństwa pasażerów na 
dworcu. Wymagań tych nie 
spełnia istniejący parking 
przy ul. Sw. Michała. (...) Za­
znaczamy, że autobusy licz­
nych linii, które zamierzamy 
na dworzec „Podwale” popro 
wadzić, pokonywałyby pusty 
odcinek 500-metrowy. (...)Jed 
nocześnie informujemy, że do 
czasu wybudowania dworca 
„Podwale” parking ten może 
być wykorzystany przez auto 
busy linii 67, 70, 73 w przypad 
ku zamknięcia dla ruchu jed 
nej z jezdni al. Marcinkows­
kiego w związku z rozbudową 
Muzeum Narodowego. (291)

inż. JERZY FIGLEWSKI 
zastępca dyrektora

. SYMBOLICZNIE?
Smutne refleksje wywołuje 

artykuł Andrzeja Skrzypcza­
ka w „Głosie” z dnia 23. 1. 81. 
Prawdą jest, niestety, że nasze 
władze troską o młode pokole 
nie obarczają prawie wyłącz­
nie rodziców. Słuszne stwier­
dzenia autora na ten temat 
chciałbym jednak uzupełnić. 
Moim zdaniem, zbyt opiesza­
le realizuje się podwyżki do­
datków rodzinnych. Ustalenie 
zasady, że przy dochodach po 
wyżej 2000 zł na osobę może 
pozostać zasiłek rodzinny w 
dotychczasowym wymiarze, 
jest — delikatnie mówiąc — 
poważnym nieporozumieniem, 
albo niezrozumieniem. Przy o- 
becnych cenach zasiłek w wy 
sokości 75 zł na jedno dziec­
ko i 170 zł za dwójkę dzieci, 
określić można tylko jako sym 
boliczny. I drugi przykład: 
pierwotnie wysokość propono 
wanych racji mięsa i masła 
dla dzieci i młodzieży — jest 
z pewnością niewystarczająca. 
I znów rodzice rezygnować bę 
dą ze swoich porcji, aby choć 
w części wyrównać tę niepra 
widłowość. Czy tak być powin 
no? (367)

MARIAN Ł.
Poznań

JAK ZWALCZAĆ?

Ile to już razy podwyższa 
no cenę alkoholu w Polsce w 
imię walki z pijaństwem? A 
pijaków coraz więcej, bo oni 
— jak zabraknie forsy — sprze 
dadzą nawet pierzynę (może 
i ostatnią)? Zmniejszenie licz 
by sklepów z alkoholem to 
też nie walka, bo pijak wszę 
dzie trafi. Dla wódy wszystko 
zrobi. To niby — walka trwa 
już 36 lat. Ani minister, ani 
„Solidarność”, czy związki 
branżowe — nic nie zrobią. 
Pijacy są wśród nas, walkę 
trzeba zaczynać od domu. Ale 
lokali i naszych sławnych goś 
cińców, czy zajazdów nikt nie 
rusza, bo tam się wita tego, 
co chce popić i słono zapłaci. 
Gościńce nie są dla turysty 
czy kierowcy, bo dla ajenta 
popularny obiad i jedna lemo 
niada — to nie interes! Pije 
się w bramach i w ukryciu, 
na terenie zakładów. A paty­
kiem pisane wino pije mło­
dzież na korytarzach i w piw 
nicach naszych bloków. Ale to 
już też nasza wina, bo wszę­
dzie rządzi znieczulica. Niech 
na zauważalne przypadki roz 
pijania się reaguje każdy.

(977)
TADEUSZ GIERA

Poznań

Uczeń potrzebny — war 
sztat blacharsko-samociio 
dowy. Wiadomość: Jerze 
go 1 m. 3. 16617g

Ekspedientka — starsza 
osoba do sklepu galan­
terii potrzebna. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17045g.

Krawcowa — krojczyni 
(rencistka) potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17046g.

Przyjmę pracownika na 
cały lub pół etatu do ora 
cowni pantofli domo­
wych (ewentualnie przy 
uczę), ul. Winogrady 20 
godz. 12—16. 19024g

Mężczyznę — kobietę 
orzyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: St. Ry 
nek 92 m. 2. 19179g

© Kupno
Kupię walcę złotniczą, na 
rzędzia, butle gazową 11 
kg. Tel 627-91. '• 17959g

Kupię lub wezmę w 
dzierżawę pawilon kwia­
ty, owoce, warzywa. Wia 
domość. tel. 708-84 po 
godz. 19 1230ig

Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci: 
zegar, zegarek, zegar fi­
gurkę, lampę i niekom­
pletną, kufel, szablę, me 
ble, obraz, ramę, mone­
ty srebrne, medale srebr 
ne, łyżeczki, widelce, łyż 
ki starego typu chętnie 
wygrawerowane datą ro­
ku, cukiernicę, tacę, por 
celanę chińską, miśnień­
ską, znakiem X, półmi­
sek z malowidłem. Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda).

14786g

Każdą ilość cementu pil­
nie kupię. Tel. 66-57-23.

15637g

Wapno pilnie kupię. Tel. 
66-59-28 godz. 20—22.

16474g

Kupię pilnie płyty styro 
pianowe grubość 30 mm 

wapno. Tel. 633-16 
godz. 20—22. 1644Cg

© Sprzedaż
Sadzonki pomidorów 
sprzedam Franciszek Bę 
pczyński Swarzędz — Ja 
sin ul. Kwiatowa 6-, tele­
fon 459 16158g

Sprzedam odbiornik no­
wy „Radmor” 5102. Baj- 
serowicz. Jasieniec gm. 
Trzciel. 936-K2

Srebrne świerki, jało­
wiec, modrzewie, tuje ży 
wopłotowe sprzedam. Ko 
mornikl. Nowa 2 tel. 66. 

12469g

LŁsty krótkie I rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ano 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania k> 
respondenci! Adres .Głos Wlf 
kopolski”. skrytka pocztowa 
1074. 60-959 Poznań.

Frezja — nasiona holen­
derskie, sprzedam. War­
szawa tel 33-10-82.

15641g

Płaszcz skórzany damski 
segmenty Kowalskich głę 
bokie. tapczan jednooso­
bowy. dywanik oluszowy 
sprzedam. Tel. 67-22-00.

16147g

Przyczepę campingową
N-126-c, nową sprzedam. 
Tel. 22-08-19 od godz. 18. 

17177g

Wózki dla bliźniąt — 
głęboki i spacerówkę 
sprzedam. Tel. 640-39 po 
godz. 16. 17919g

Rozsadę pomidorów Nor 
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań, ul. Glebowa 28, tel. 
707-25. 17086g

Japoński minikalkulator 
z zegarkiem i budzikiem. 
Tel. 601-68 po siedemna­
stej. 19325g

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Poznań, Kopanina 
55. 19473g

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami o- 
feruje ogrodnictwo, ulica 
Starołęcka 165, 19363g

Silnik wysokoprężny do 
Stara 28. Czesław Bielaw 
ski, Grodzisk Wlkp., Zbą 
szyńska 31. lOlpa

© Samochody
Skodę 105S fabrycznie 
nową sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16381g.

Sprzedam Fiata 125p MR
Pasieka 7. i9028g

Pracownia kaletnicza — 
orzyjmie kobiety oraz u- 
czennice do szycia Wy­
nagrodzenie bardzo do­
bre. Tel, 560-50. 17275g

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17536g.

Starsza opiekunka do 15- 
miesięcznego chłopca pil­
nie potrzebna. Poznań. 
Kassyusza 13 m. 2. 19474g

Tokarz podejmie pracę 
na stałe w warsztacie rze 
mieślniczym. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19387g.

© Nauka
Tańców uczę. Waxman, 
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7a. 12573g

Uczę hiszpańskiego. Tel. 
grzecznościowy 79-17-24, 
godz. 17—20 Misiąg. 16375g

Sprzedam 126p — 650
(1979) . Tel. 475-89, Opol­
ska 36 m. 4 po godz. 16.

__________________ 19064g
Fiata 125p lub 126p po 
wypadku kupię, 62-200 
Gniezno, Os. Orła Białe- 
go 3a m. 5, 231p 
Sprzedam Skodę ciężaro 
wą MS 34 wywrotkę Ed­
mund Wiśniewski Cho­
dzież tel. 20-456 . 201p
Sprzedam Fiata 126p. rocz 
nik 1977 lub zamienię na 
Fiata 125p. Mosina, ul. 
Topolowa 43. 19366g

© Lokale
Okazyjnie zamienię duży 
pokój, kuchnia, łazien­
ka, Wilda, na większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12019g
Małżeństwu bezdzietne­
mu pokój z przynależn5- 
ściami wynajmę, Żerków 
ska 54,17949g
Kołobrzeg M-2 komfort 
zamienię na Poznań lub
Leszno, Oferty 78-100 Ko 
łobrzeg. ul. Pstrowskiego 
71 m. 6. 232p
Sosnowiec — centrum 
mieszkanie 2-pokojowe 
kwaterunkowe 48 mi no­
we budownictwo zamie­
nię na podobne w poz­
naniu. Oferty „prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17170g.
Zielona Góra — komfor­
towe M-4 z telefonem za 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Tel. Poznań 422-62. 
_ 19029g 
Pokój 2-osobowy wynaj­
mę uczniom — studen­
tom. Ul Ściegiennego 68 
(Junikowo). 17567g
Wągrowiec — mieszkanie 
własnościowe 79 mi, tel., 
łazienka piece, I ptr„ o- 
gród, warsztat zamienię 
na M-4 Poznań, lub sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11279g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Informacje na 
miejscu Stefan Kozłow­
ski 63-200 Jarocin, ul. 
Okrężna 38. 230p

Dom z zabudowaniami 
gospodarczymi 6 ha, 
sprzedam Wolsztyn, tele­
fon 27-53. 223p
Kupię domek jednorodzin 
ny, przedmieście Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 234p.

Kuplę działkę do MW m’ 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty wraz z ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
19003g. _______________

“pracownicy^poszukiwani 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „IN P LA S T 
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — przyjmie do bry­
gady remontowej pracowników:

— 1 MURARZA,
— 2 MALARZY, 
— 1 HYDRAULIKA. . .
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgło­

szenia w godz. od 8 do 10 w Dziale Zaopa­
trzenia i Zbytu przy ul. Sierocej 3/4. 557-K1

Dpióeucuu J------ ---
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi i ogrodem. 
Czesław Bielawski, Gro­
dzisk Wlkp., Zbąszyńska 
ai W

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
w Poznaniu 

zawiadamia, że w lokalu przy ul. 
Masztalarskiej 8a uruchomiona została 

CENTRALA TELEFONICZNA 
o numerze wywoławczym 222-411 

684-K1

„UWAGA DZIAŁKOWCY” 
WSOP Zakład Poznań 

PROWADZI WIOSENNĄ SPRZEDAŻ 
MATERIAŁU SZKÓŁKARSKIEGO 

głównie śliw, moreli, ligustru 
w następujących punktach.

przy ul. Katowickiej 2 
Urbanowskiej 2 
Ściegiennego 129a.

872-K1

Ośrodek Badawczo - Rozwojowy 
Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
„POWOGAZ” w Poznaniu, 
ulica Szczepanowskiego 13 >

WYDZIERŻAWI ZARAZ:
♦ GARAŻ dla samochodu osobowego 

najchętniej w rejonie:
Jeżyce, Winogrady.

Zgłoszenia:
telefon 442-01 lub 420-81 wewn. 53.

468-K1

PRAWO JAZDY

z „PRZEMYSŁAWEM” 
w ciągu 21 dni.

Zgłoszenia przyjmuje:
CENTRALNE BIURO 
OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ 
w Poznaniu, 
ulica Walki Młodych 6, 
telefony: 542-37, 587-96, 

Początek kursu:
22 kwietnia 1981 roku.

Zapraszamy 
799-K1

Pianino kupię. Oferty 
,Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 17834g,

Kupię nowy akordeon 
Weltmaister 80 lub 96 ba 
sowy. Tel. 738-42. 19177g

Kupię maszynę lewora- 
mienną (sandałówka) o- 
raz maszynę do obcina­
nia spodów. Tel. 41-11-30 
od godz. 18. 19026g

LObotoJ WSS
Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu

Chiński parawan z laki 
kuplę. Oferty ,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16557g.

informuje, że do dnia 3 kwietnia br.

SPRZEDAŻ TRUCIZNY NA SZCZURY

prowadzą następujące placówki:
1. sklep nr 721
2. „ nr 730
3. M nr 745
4. „ nr 748
5. M nr 749
6. „ nr 751
7. „ nr 757
8. „ nr 759
9. „ nr 715

10. „ nr 776
11. „nr 793
12. „ nr 798
13. „ nr 802
14. „ nr 803
15. „ nr 805
16. „ nr 309

Placówki te prowadzą

— ul. Szewska 20
— pl. Wielkopolski
— ul. Wawrzyniaka 27
— ul. Polna 20/22
— pl. Waryńskiego 5
— ul. Dąbrowskiego 105
— ul. Bonin 8
— ul. Głogowska 51
— ul. Rycerska 34
— ul. Świt 34/36
— ul. Racjonalizatorów 10
— ul. Ułaszyna
— ul. Ostrówek 15
— Osiedle Piastowskie 76
— ul. Starołęcka 58
— Os. Czecha
sprzedaż na rachunki.
_________________ 834-K1



komunikat po cenie obowiązującej w dniu odbioru.

PP POLMOZBYT
dotyczący realizacji przedpłat dokonanych 
na samochody w latach ubiegłych.

Uprzejmie informujemy, że Uchwała Radv 
Ministrów Nr 49 z dnia 26 lutego 1981 r usta­
liła następujący tryb realizacji wyżej wymie­
nionych przedpłat:

a mianowicie:
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku

1. 06. 77 — 
1982;
1. 10. 77 — 
1983;
1. 04. 78 — 
1984;
1. 10. 78 — 
1985.

30. 00.

31. 03.

77

73

30.

10.

09.

02.

78

79

Imiennego rachunku oszczędnościowego 
w Banku PKO.

Wyrażenie zgody na przekazanie przed­
płaty zobowiązuje nabywcę do uzupełnienia 
wpłaty do 50 proc, obowiązującej obecnie 
ceny samochodu Polonez wynoszącej 
330.000,— zł w przypadku zakupu w la­
tach 1982 — 83 lub 30 proc, ceny — w przy­
padku zakupu w latach 1984 — 85 oraz wno­
szenia miesięcznych rat w wysokości:

0 Prara
Dekarzy, blacharzy, ren­
cistów, uczniów zatrud­
nię. Bardzo dobre warun 
kl Możliwość zakwatero­
wania. Tel. 79-19-25.

14573g

Przyjnię dekarza i po­
mocnika oraz uczniów. 
Tel. 32-35-98 po godz, 18.

W37«g

Ponadto istnieje ewentualność

Zlecę uruchomienie pra- 
sy hydraulicznej nacisk 
160 ton Tel. 20-56-77 po 
godz. 17 1 6740gpr

Przyjnię zlecenia na wy 
oblarnie. Zakład Blachar 
ski. Mrcwino, Kopernika
2, Rzepka. 10775g

1. Wpłaty potwierdzone do realizacji w 
1981 zostaną zrealizowane w bieżącym 
na dotychczasowych warunkach, w 
obowiązującej w dniu odbioru.

roku 
roku 
cenie

czenia przedpłaty na 
cym samochodu Fiat 
wych warunkach w 
w dniu odbioru.

Zainteresowanych

przezna-
zakup w roku bieżą- 
126p na dotychczaso- 
cenie obowiązującej

tą -zmianą prosimy

— 22.700,— 
ku 1982;

— 8.250,— 
ku 1983;

— 6.950,— 
ku 1984.

zł

zł

w

w

w

przypadku

przypadku

przypadku

zakupu

zakupu

zakupu

w

w

w

ro-

ro-

ro-

0 Sprzedaż
Białe, popielate, czarne 
łapki karakułowe, kurtkę, 
płaszcz skórzany sprze­
dam. Tel 814-07 . 9285g

Wytnij - zachowaj! Fa­
chowe naprawy, krótkie 
terminy: pralek automa­
tycznych instalacji elek 
trycznych. drobne Insta­
lacje wodn.-kan. 1 gaz. 
Marian Kwasowiec, tel. 
20-74-61 godz. 10—18.

19253g

2. Wpłaty dokonane na samochody Fiat 125p 
na lata następne zostaną powiększone 
o kwotę wynikającą z naliczenia odsetek 
w wysokości 3 proc, w stosunku rocznym 
za okies od daty wniesienia przedpłaty do 
dnia 31 marca 1981 r. i po wyrażeniu zgo­
dy przez nabywców zostaną przekazane na 
otwarcie imiennego rachunku oszczędnoś­
ciowego w Banku PKO.

Wyrażenie zgody na przekazanie przed­
płaty zobowiązuje nabywcę do uzupełnie­
nia wpłaty do 50 proc, obowiązującej obec­
nie ceny samochodu Fiat 125p wynoszącej 
260.000,— zł — w przypadku zakupu w la­
tach 1982 — 83 lub 30 proc, ceny — w przy­
padku zakupu w latach 1984 — 85 oraz wno-

o możliwie natychmiastowe pisemne zawia­
domienie naszego Przedsiębiorstwa (z po­
daniem nr rejestru przedpłaty). Ze wzglę­
du jednak na ograniczoną ilość samocho­
dów Fiat 126p i nieznaną ilość zaintereso­
wanych tą zamianą Klientów nie możemy

4. Wpłaty dokonane na samochody Skoda

3.

obecnie zagwarantować pełnej 
która następowałaby w kolejności 
przedpłat.
Wpłaty dokonane na samochody

realizacji 
rejestrów

Wartburg
ze względu na wstrzymanie jego importu 
mogą być zrealizowane poprzez odbiór 
w II kwartale bieżącego roku samochodu 
Fiat 126p lub zakup samochodu Polonez 
w latach uprzednio przewidywanych na za-
sadzie pierwszeństwa, bez 
nie obowiązującej w dniu

5.

i Zaporożec zostaną wszystkie zrealizowa­
ne w roku bieżącym poprzez sprzedaż tych 
samochodów w cenach obowiązujących 
w dniu odbioru.
W przypadku niewyrażenia zgody na rea­
lizację przedpłaty na wyżej podanych wa­
runkach przedpłata wraz z odsetkami 
3 proc, w stosunku rocznym za okres jed­
nego roku i 4 proc, w stosunku rocznym 
za okres ponad jednego roku od daty uisz­
czenia przedpłaty, zostanie zwrócona zgod­
nie z postanowieniami paragrafu 10 Uchwa-

Przyjmuję zamówienia 
na ukorzenione sadzonki 
chryzantem ciętych — do 
niczkowych, wielkokwia­
towych, dziesięć kolorów 
Odbiór mai — lipiec.

-Trzciński, 82-084 Plewis- 
:ka, Stawna 8 Poznań.

133914g

Obraz olejny cenionego 
malarza zamienię na po­
ważny zbiór filatelistycz­
ny. Oferty „Prasa”, Gru-n 
waldzka 19 dla 19288g.

Układanie parkietów, ey 
klinowanie. Michalski.
Tel 20-13-04. 13596g

szenia miesięcznych rat w wysokości: 
— 17.800,— ’

ku 1982; 
6.600,— 

ku 1983;
5.500,— 

ku 1984;
3.600,— 

ku 1985.
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Realizacja przedpłat nastąpi w zasadzie 
w latach uprzednio przewidywanych na 
prawach pierwszeństwa — bez losowania

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 marca 1981 roku odeszła od nas na zawsze 
po długiej 1 ciężkiej chorobie

MAGDALENA GABRYSZAK
z domu Goiła, 

była długoletnia pracowniczka 
Fabryk Mebli, Zakład 4 w

Swarzędzkich
Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietniu 
o godzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

1 kwietnia br.

W smutku pogrążeni 
mąż, brat i siostra z rodzinami 

Gwardii Ludowej 5 m. 14.
Tarent — Windsor — Ontario (Kanada). 19505g

tDnia 28 marca 1981 roku odeszła od nas 
do Domu Ojca — oczekując na zmartwych­
wstanie — po pracowitym życiu, długich i cięż­

kich cierpieniach w wieku 52 lat, nasza naj­
droższa żona, najlepsza matka, jedyna ser­
deczna siostra, niezapomniana krewna, śp.......

STEFANIA FIEDOROWICZ
z domu Stępczyńska

Liturgia żałobna odbędzie się na cmentarzu 
parafialnym w Lesznie, dnia 1 kwietnia 1981 r. 
o godzinie 10.30.

Z prośbą o modlitwę — w imieniu rodziny 
ks. Zbigniew Stępczyński

Gubin, Żabno, Leszno. 19569g

tDnia 26 marca 1981 r. zmarłą" ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia

ELŻBIETA JAHNS
Msza św. i pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie

na cmentarzu św. Krzyża 
br. o godz. 11.00.

O bolesnej

w środę, 1 kwietnia

stracie zawiadamia
rodzina

Gniezno. Poznań, Łódź.

obrażeń w wypadku przy 
letni ceniony pracownik i 
kładowi pracy

pracy nasz długo- 
kolega. oddany za-

WŁADYSŁAW PAWLAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

no wicie:
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane

losowania w ce- 
odbioru, a mia-

ły Nr 49 Rady 
tego 1981 r.

Niezależnie od 
do wszystkich

Ministrów z dnia 26 lu-

'Atrakcyjny damski
: płaszcz ze skóry sprze- 
,dam. Głogowska U4A m
11 po godz. 16. 19140g

Elektrowilka do mielenia 
mięsa sprzedam. Puszczy

i kowo, Jarosławska 2 
19578g

Nagrobki polecą kamie­
niarstwo Pszenlczka — 
Ośko. Tel. 78-01-57, 

14667g

Układanie flisek i terako 
ty Tel. 20-59-49, Olejnik. 

15006g

powyższego 
nabywców

komunikatu 
samochodów

4. 09. 
1982;
2. 11.
1983;
1. 12.

78 — 31.

78 — 30.

78 7.

10.

11.

02.

?3

78

79
realizacja w roku 1984.

Przedpłaty zostałyby powiększone o kwo­
tę wynikającą z naliczenia odsetek w wy 
sokości 3 proc, w stosunku rocznym za ok­
res od daty wniesienia przedpłaty do dnia 
31 marca 1981 r. i po wyrażeniu zgody 
przez nabywców przekazane na otwarcie

Dnia 28 marca 1981 roku zmarł nasz ukocha­
ny mąż teść i dziadek w 84 roku życia śp.

JULIAN TALARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br 

o godzinie 16.45 na cmentarzu w Puszczyko­
wie.

W smutku pogrążone 
żona, synowa i wnuki

Puszczykowo, ul. Jarosławska 3. 19551g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 marca 1981 r. odszedł od nas na zawsze

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 71 
lat, pełen poświęcenia, nasz najdroższy, naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek, szwagier, śp.

JÓZEF SZCZESZEK
Pogrzeb 

godz. 11 00

Prosimy

odbędzie się w czwartek, 2 bm. 
z domu żałoby w Sielinku.

W smutku pozostaje 
żona z rodziną 

o nleskła-danie kondolencji.

o

19481g

Z głębokim żalem’ .zawiadamiamy, że w dniu 
25 marca 1981 roku zmarła nagle nasza długo­
letnia, ceniona koleżanka, pełna poświęcenia 
i dobroci życia

IRENA PAWŁOWICZ
odznaczona tytułem Wzorowego Pracownika ZE 

Poznań,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. 3. 1981 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu zagórzyńskim w 
Kaliszu

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Związki Zawodowe 
oraz współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań
578-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 roku zmarł w wyniku doznanych

19418g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 marca 
1981 r. zmarł nasz były długoletni, wzorowy 
pracownik

LECHOSŁAW SZELEZNIAK
Serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgo­

nu wyrażamy Żonie Zmarłego

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 
i działacza

Zonie i Rodzinie wyrazy serdecznego współ­
czucia składaja

Dyrekcja, Egzekutywa POP. KZ NSZZ 
„Solidarność” oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Sprzętowo-Transportowego 
Budowhictwa Kolejowego w Poznaniu

193552

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu

Dnia 24 marca 1981 r zmarł

577-K3

ZYGMUNT PACZKOWSKI
mistrz murarski

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Dnia 28 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., śp

ELŻBIETA KIEDROWSKA
pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia br 
o godz 10 30 na cmentarzu górczyńskim

O tym smutnym obrzędzie zawiadamiają 
rodzina i przyjaciele

Pogrzeb odbył się dnia 28 marca 1981 roku

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w poznaniu

574-K3

19564g

Dnia 27 marca 1981 r.
cierpieniach, w wieku 90 lat. 
matka i babcia

zmarła po krótkich
nasza ukochana

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
25 marca 1981 r. zmarł po długiej chorobie 

opatrzony Sakramentami św przeżywszy lar 
88. mój ukochany mąż. nasz najlepszy ojciec 
i teść, nasz najdroższy dziadek śp

FRANCISZKA SZAJ
z domu Kaszuba

FELIKS CIEŚLIK
emeryt pocztowy

Msza św. odbędzie się w środę. 1 kwietnia br 
o godz. 1Ó.00. po czym pogrzeb na cmentarzu 
w Komornikach.

W smutku pogrążeni 
syn. synowa i wnuki

Plewiska. ul. Fabianowska 3. 19480$

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia b: 
o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Długa 3 m. 27.
rodzina

19383g

Fiat 125p i Wartburg zostaną przesłane 
pisemne informacje w przedstawionej spra­
wie.

PT Klienci, którzy zamierzają wycofać 
przedpłaty mogą dokonać tego w PSS w Po­
znaniu przy ul. Z. Wojciechowskiego 3/17 
lub pisemnie podać konto bankowe, na któ­
re przelana zostałaby wpłata.

Informujemy, że Polmozbyt nie ma możli­
wości przyspieszenia potwierdzonych termi­
nów realizacji przedpłat ani wydawania samo-
chodów zamiennych innych marek. 913-K1

tDnia 28 marca 1981 roku Zmarł po długiej 
chorobie, śp

ROMAN CHUDY
Po-grz-eb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br. 

o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim. (
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 9
Ul. Ostrówek 16'm. 5. 19674g

W dniu 27 marca 1981 roku zmarł długoletni 
i zasłużony członek naszej Spółdzielni, wielo­
letni działacz samorządu w organizacjach rze­
miosła. były członek Rady 1 Zarządu Spół­
dzielni

ALOJZY MANCZAK
odznaczony odznaką „Za Zasługi w Rozwoju 
Miasta i Województwa Poznańskiego”, odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego, 
Honorową Odznaką Rzemiosła Złotą i Srebrną 

Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 marca 1981 r, 
na cmentarzu junikowskim o godzinie 11.30.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają: ,

Rada. Zarząd. POP PZPR, 
członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 
w Poznaniu

579-K 3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 marca 
1981 roku zmarła nasza długoletnia (1926 — 1958) 
pracownica

MARIA MINIERSKA 
odznaczona Medalem 10-lecia Polski Ludowej 
oraz Srebrnym i Brązowym Krzyżem' Zasługi.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja i pracownicy
Muzeum Archeologicznego w Poznaniu

581-K3

tDnia 30 marca 1981 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach w wieku 87 lat

JAN TOMlNSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia *br 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Mo­
sinie,

o czym zawiadamiają

19617g
krewni i znajomi

tDnia 28 marca 1981 roku po krótkiej cho­
robie przeżywszy 83 lata zmarła moja uko­
chana żona, nasza matka, teściowa, babunia 

i prababunla opatrzona Sakramentami św,

JADWIGA WENDLAK
Pogrzeb odbędzie się w 

i godz. 9 na cmentarzu
środę, 1 kwietnia br 
junikowskim.

Ul Rybaki 23 m 6

w smutku pogrążony

mąż z rodziną
19622g

Dnia 27 marca 1981 r przeżywszy lat 74 
zmarła po długoletniej i ciężkiej chorobie, na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia

STEFANIA KRASKA
4 'i domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia br 
o godz 10.30 na cmentarzu parafialnym w Odo­
lanowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

19504g

0 Samochody
Fiata 125p. rocznik 1975 
oddam za Fiata 126p rocz 
nik 1979 Os. Piastowskie 
5 m. 15 godz. 16—18.

19599g

Pilnie sprzedam Mercede 
sa 190 Dc. Grodziska 127 

19400g

Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat introligator­
ski. Tel. 20-23-74 po godz
17. 17946g

Kupię kawalerkę lub 
M-2 własnościowe. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 12387g.

0 Nieruchomości
Gospodarstwo 8 ha, dom 
zabudowania k/Inowrocła 
wia sprzedam.' Oferry 
.Prasa” Grunwaldzka 19.

dla 10849g.

Połowę domu bliźniacze­
go z ogrodem 900 m* w 
Buku sprzedam. Oferty 
nisemne „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 10832g.

0 Różne
Zakładanie, szyn do firan 
i osłon, uszczelnianie o- 
kien taśmą aluminiowa 
wymiana śrub okiennych 
na zamki. Cylwik. tel 
33-30-73. 17453g

Wydzierżawię tymczaso­
wo ogródek opłotowany 
w celach rekreacyjnych
Tel 20-59-1-5. 19187g

Wypożyczalnia aukien
ślubnych wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Gwar 
dii Ludowej 2 — Li­
szkowska 15027g

Telewizory turystyczne —
kolorowe: Elektronika
C-430. Junost, naprawiam 
tel 67-13-94 po siedem­
nastej Plank — termin 
naprawy 3 dni. 15195g

Układanie cyklinowanie
parkietów Leszczyński
telefon 67-48-42 15211g

Układanie parkietu mo-
zaiki. cyklinowanie 
tek. tel 67-50-79.

Pła- 
15299g

Cyklinowanie. lakierowa-
nie parkietów 
tel 647-95

Kantak 
15381g

Naprawa telewizorów,
tel. 555-38 Kopański.

15409g

Anteny radiowo 
zyjne instaluje. 
Strzelecka 19.

- telewi 
Fischer, 

15516g
Repasacja pończoch Fi­
scher. Os Plewiska (Ja­
nikowo) Poznańska ■ 37.

I5517g
Układanie mozaiki, par­
kietu. bezpyłowe cyklino 
wanie Jacek Stasiński, 
tel, 67-13-74,16646g
Bramy, ogrodzenia wyko 
nuję — posiadam własny 
transport Informacja: Wy 
szyński, Śniadeckich 6 
m. 9 godz. 17—20 16680g
Układam fliskl i terako­
tę. Tel. 13-21-00 Stan- 
kowski. 12225g

X Dnia 27 marca 1981 roku zmarł przeżywszy 
T lat 91, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY LERCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Stroskana 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
Ul. Warzywna 7 m. 3. 19506g

+ W dniu 26 marca 1981 roku opuścił na za- 
I wsze szeregi . harcerskie, którym ofiarnie 
i bez reszty służył przez 50 lat

druh ZBIGNIEW IWANKOWSKI
harcmistrz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia o 
Słodz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Żegnają Go z żalem
przyjaciele z „Czarnej Trzynastki”

19469g

Dyrekcji Wszystkim Współpracownikom Wo­
jewódzkiego Ośrodka Postępu Rolniczego 
w Marszewie oraz tym. którzy uczcili pamięć, 
okazali' pomoc w bardzo bolesnych dla nas 
chwilach i uczestniczyli w ostatniej drodze 
ukochanego, niezapomnianego męża i ojca, śp

inż. TADEUSZA MUSZYŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

16833g
żona z córką

Duchowieństwu oraz wszystkim Przyjacio­
łom, Kolegom i Znajomym którzy uczestni­
czyli w ostatnim pożegnaniu śp

ANDRZEJA BALICKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z dziećmi 

16142g

Zawiadamiamy, że w dniu 19 marca 1981 r. 
zmarł długoletni członek Spółdzielni Rzemieśl­
niczej Elektrotechnicznej w Poznaniu

kol. WITALIS MERCIK
inżynier elektryk

Z żalem żegnamy dobrego rzemieślnik* i ży­
czliwego Kolegę

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy głębokie współ- 

- żucie
Rada. Zarząd, członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 
w Poznaniu.

560-K3
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Znaki z dopiskiem

W niektórych punktach Pozna­
nia pojawiły się ostatnio znaki 
zakazu zatrzymywania się z do­
piskiem, że nie dotyczy on tak­
sówek do jednej minuty. Często 
postulowali o to taksówkarze, i 
pasażerowie, bo ów zakaz był 

niekiedy uciążliwy.
Fot. „Głos” — R. Królak

Plenarne zebranie 
oddziału SDP

Zarząd Oddziału Poznań­
skiego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich w związku z 
aktualną sytuacją społeczno- 
polityczną kraju oraz związa­
nymi z nią problemami śro­
dowiska dziennikarskiego zwo 
luje w piątek 3 kwietnia br 
o godz. 14.30 w gmachu „Pra 
sy" przy ul Grunwaldzkiej 19, 
plenarne posiedzenie człon­
ków Oddziału.

Tramwaj pojechał inaczej 
niż chciał motorniczy

U zbiegu, ulic Zamenhofa i Kór­
nickiej utworzył się wczoraj rano 
potężny „korek” tramwajowy, z 
którego to powodu zwłaszcza ucz­
niowie mieli kłopoty z punktual­
nym dotarciem do szkoły. Było to 
następstwo dość nietypowego wy­
kolejenia się tramwaju. Otóż o 
godz. 7.30 „jedynka” zmierzająca 
w kierunku Zawad mijała wspom 
niane skrzyżowanie, gdy część 
tramwaju pojechała prosto, a ta 
za przegubem, zaczęła skręcać w 
prawo. Błyskawiczne zatrzymanie 
wozu zapobiegło wywróceniu się, 
ale i tak jego awaria oraz toro­
wiska okazały się skomplikowa­
ne.

Ekipy pogotowia technicznego 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego ponad półtorej 
godziny trudziły się przy usuwa­
niu szkód. Przez ten czas tramwa­
je kilku linii na tej trasie były 
tam zablokowane, a inne kurso­
wały okrężną drogą. Kilka minut 
po dziewiątej przywrócono nor­
malny ruch,- który sparaliżował 
najprawdopodobniej defekt zwrot 
nicy. (bop)

Rzemiosłu przybywają miejsca pracy 
i kłopoty z surowcami

Rzemiosło jest tym sekto­
rem w gospodarce, którego ro 
ziwój planować najtrudniej. Je 
dnostki zwierzchnie mają bo­
wiem tylko pośredni wpływ 
na to, ile powstanie zakładów 
i w jakich branżach. Ostate­
czna decyzja zależy zawsze od 
indywidualnego producenta. •

W oparciu jednak o dane z 
lat ubiegłych, można progno­
zować rozwój działalności rze 
mieślńiczej w roku bieżącym. 
Taki plan opracowano w po­
znańskiej Izbie Rzemieślniczej, 
która obejmuje województwa: 
konińskie, leszczyńskie, pilskie 
i poznańskie. Przewiduje się, 
że liczba zakładów zwiększy 
się z 19 659 do 20 550. Na wsi 
powstanie 6 770 warsztatów. Za 
trudnienie ma wzrosnąć o 1 900 
osób, tak że w końcu roku w 
rzemiośle będzie pracowało 
około 40 000.

Sprzedaż wyrobów i usług 
podniesie się o 6,7 procenta w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym i wyniesie 7,4 mld zł. Z te 
go towary za prawie 2 mld zł 
otrzyma handel krajowy, a 
wartość wykonanych usług 
przekroczy 5 mld zł.

Jeśli rozwój poszczególnych 
branż przebiegnie tak, jak w 
minionych pięciu latach, bę­
dzie to zgodne z zapotrzebo­
waniem społecznym. Najwię­
cej zakładów przybywa bran­

Co „zobaczył" 
obiektyw amatora

Rozpoczęły się przygotowa­
nia do III Wojewódzkiego Prze 
glądu Fotografii Amatorskiej 
w Poznaniu. Organizatorami 
tej imprezy są: Wydział Kultu 
ry UW, Pałac Kultury oraz 
Poznańskie Towarzystwo Foto 
graficzne. Cel przeglądu, to za 
prezentowanie dorobku artysty 
cznego fotografów amatorów 
Poznańskiego.

Przegląd poprzedzony zostanie 
konkursem, na który każdy ucze­
stnik może przesłać 'dowolną licz­
bę prac czarno -białych, w forma­
cie nie mniejszym niż 30X40 cm. 
Termin nadsyłania fotogramów 
upływa 5 kwietnia, zaś otwarcie 
wystawy, związanej z przeglądem, 
i wręczeniem nagród nastani 6- 
czerwca br. w salonie PTF. Prace 
konkursowe przyjmuje Pałac Kul 
tury w Poznaniu, dział fotografii 
i filmu. Za najlepsze zdjęcia jury 
przyzna nagrody.

Organizatorzy oczekują, że 
uczestnicy przeglądu prześlą 
między innymi zdjęcia doku­
mentujące wydarzenia w kra- 

’ ju od sierpnia 1980 roku. (c)

ży włókienniczo-odzieżowej; 
ich urządzenie jest najmniej 
kapitałochłonne, a pozn tym 
w krawiectwie lekkim dam­
skim nie trzeba wykazać się 
potwierdzonymi kwalifikacja­
mi zawodowymi. Powstaje rów 
nież wiele warsztatów remon­
towo-budowlanych, które w 
wielkopolskim rzemiośle sta­
nowią jedną trzecią. Kolejną 
branżą, która w sposób za 
sadniczy rzutuje na ro 
zwój rzemiosła jest me­
chanika pojazdowa: usłu­
gi. motoryzacyjne oraz pro 
dukcja części i akcesoriów sa 
mochodowych.

Dc rzemiosł, które są szcze­
gólnie potrzebne z punktu wi 
dzenia społecznego, należą 
wszystkie spożywcze. W czte­
rech województwach działa 
110 zakładów rzeźnicko-wę- 
dlińiairskich, które w roku 
ubiegłym dostarczyły około 
10 000 ton wyrobów. Obecnie 
zaś borykają się — podobnie 
jak zakłady piekarnicze i cia­
stkarskie — z dużymi trudno­
ściami surowcowymi. Trzeba 
tym warsztatom zapewnić przy 
najmniej minimum surowca, 
żeby przetrwały trudny okres 
bo w przeciwnym razie będzie 
my ich w przyszłości żałować 
jak już bywało...

W obecnej sytuacji rynko­
wej nie powinno się dopusz­

Konkurs piosenki radzieckiej

Koncert laureatów
W Sali Wielkiej Pałacu Kul­

tury w Poznaniu odbył się 
wczoraj koncert laureatów eli. 
minacji wojewódzkich XX 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio

Wiele osób, zwłaszcza pracu­
jących. nie otrzymało jeszcze 
kartek na mięso, jego przetwo 
ry oraz drób. Te dokumenty 
ścisłego zarachowania, wyma 
gające drobiazgowej ewiden­
cji, dotarły do Poznania dopie 
ro 18 marca. Tymczasem wszy 
stko wskazuje na to. że były 
one wydrukowane już w stycz 
niu. Trudno zatem nawet ma­
rzyć o należytym przebiegu 
przygotowań do reglamento­
wanej sprzedaży. Opóźnień nie 
udaje się nadrobić, mimo przy 
goto wy wani a kartek dla zakła 
dów pracy w Urzędzie Miej­
skim także w godzinach wie­
czornych i w niedziele. Jak 
twinformowano nas w Wy­
dziale Handlu i Usług, wszy­
scy pracujący maja być obsłu 
żeni do czwartku.

Kolejnym etapem zmagań 
iest rejestracja w sklepach. Ni 
by — jak mówią zaczadzenia 
— bardzo prosta, a jednak 

czać do likwidacji zakładów 
rzemieślniczych, które mogą 
pomóc w zaopatrzeniu skle­
pów. Zamykanie warsztatów 
powinno ograniczać się do 
przyczyn naturalnych, związa 
nych z wiekiem właściciela. 
Na 1 119 zlikwidowanych w ro 
ku ubiegłym, tylko połowa uby 
ła z takich powodów. W po­
zostałych właściciele z różnych 
powodów zniechęcili się do 
działalności gospodarczej na 
własny rachunek.

Obecnie — jak twierdzi pre 
zes poznańskiej Izby, Henryk 
Chybiak — nie rną już w dzia 
łalności rzemieślniczej barier 
administracyjnych, a za to ist 
nieją gwarancje polityczne dla 
rozwoju tego sektora. To wa­
żne. gdyż w związku z prze­
widzianym w reformie gospo­
darczej tak zwanym przemie­
szczaniem sił roboczych, tysią 
ce ludzi właśnie w rzemiośle 
znajdą pracę. Prywatne zakła 
dy produkcyjne i usługowe po 
winny być przygotowane na 
ich przyjęcie. Miejsca pracy 
są, gorzej natomiast z zaopa­
trzeniem. Jeśli w rozdziale ma 
teriałów i surowców szerzej 
niż dotychczas nie uwzględ­
ni się rzemiosła wszelkie 
plany rozbojowe pozostaną 
na papierze.

GRAŻYNA SZULAK 

senki Radzieckiej. Publiczność 
zgromadzona na koncercie 
oklaskiwała wykonawców ser­
decznie. Obecny był konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu — Włodzimierz 
Siemikaszew oraz pracownicy 
Konsulatu.

W czasie impfezy laureatom 
wręczono nagrody, (bg) 

Kartki na mięso, jego przetwory i drób

System jeszcze nie obowiązuje 
a już leży na łopatkach

kłopotliwa. Niekiedy bowiem, 
co potwierdzają nasze obser­
wacje oraz sygnały czytelni­
ków. klienta stawia sie w tym 
względzie przed faktem doko­
nanym. Po prostu — w skle­
pie wyznacza sie tylko jeden, 
z góry określony, dzień odbio 
ru należnego przydziału w 
całości. Gdzie zatem swoboda 
wyboru terminu, o której in­
formował handel?

W arbitralny sposób nie 
można Przesądzać sprawy re­
jestracji. Ma ona przecież uła 
twić, a nie skomplikować ży

360 000 kwiatów zakwitnie 
na cmentarnych skwerach
Początek wiosny, to okres 

intensywnego porządkowania 
m.in. cmentarzy. Sporo pracy 
oczekuje tam ekipy poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Ziele 
ni Miejskiej. Likwiduje się 
chwasty na mogiłach i dro­
gach, grabi liście, kosi trawę. 
Niewiele natomiast miejsca 
pozostało na sadzenie nowych 
drzew i krzewów, gdyż tere­
ny cmentarne systematycznie 
sie kurczą?

W tym roku na utrzymanie 
i konserwację zieleni oraz 
prace melioracyjne na wszy­
stkich cmentarzach (ż wyjat 
kiem parafialnych) przeznaczy 
się z budżetu miasta około 50 
min złotych. Szczególnej pielę 
gnacji wymagają cmentarze 
na Cytadeli i na Skałce. O- 
prócz mycia pomników, bar 
dzo praco- i czasochłonna 
jest bowiem pielęgnacja wie 
lu gatunków bylin i krzewów 
przy mogiłach. Niekiedy na­
wet do Poznania przyjeżdża 
ją brytyjscy kombatanci, by

Kwiecień - Miesiącem Pamięci Narodowej
Oto tekst wezwania Wojewódz­

kiego Obywatelskiego Komitetu 
Ochrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa w Poznaniu.

Przed nami Miesiąc Pamięci Na­
rodowej. Wojewódzki Obywatel­
ski Komitet Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa w Poznaniu 
zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich mieszkańców woje­
wództwa poznańskiego, a zwła­
szcza opiekunów miejsc pamięci 
narodowej, o dokonanie przeglą­
dów, o uporządkowanie wszyst­
kich miejsc walki i martyrologii,

cie klientom. Wielu spośród 
nich nie chce — i jest to w 
pełni zrozumiałe — od razu 
odbierać kilku lub w przypad 
ku rodziny kilkunastu kilogra 
mów mięsa, iego przetworów 
i drobiu. I bynajmniej nie de 
cyduje o tym wyłącznie pojem 
ność zamrażalnika w lodówce, 
którą — na dodatek — nie 
każdy przecież posiada. Wios­
na — jak wiadomo — nie 
sprzyja przechowywaniu tego 
rodzaju produktów spożyw­
czych za oknem lub w spiżar­
ni.

osobiście ustalić konkretne 
prace przy mogiłach na Cy­
tadeli. Na Skałce natomiast 
prace koncentrują się wokół 
konserwacji niektórych zabyt 
kowych już pomników i na­
grobków, ponieważ wielu gro 
zi całkowita rozsypka.
,Na obu cmentarzach tempo prac 

byłoby z pewnością szybsze, gdy 
by wiosenne porządki wykonywa 
ło więcej ludzi. Niestety, zatrud 
nionych jest tam tylko 31 osób. 
Sytuację poprawić może podwoje­
nie liczby pracowników.

Na grobach nie sadzi się kwia 
tów. Prawie 360 000 bratków, a 
także tulipanów, hiacyntów, nar­
cyzów i krokusów zakwitnie na­
tomiast na cmentarnych skwe­
rach. Zakupione zostaną za prze 
szło milon złotych.

Zakres porządkowania 
miejsc wiecznego spoczynku 
nie obejmuje odnawiania po 
jedynczych pomników. Plany 
przewidują natomiast moder­
nizację szeregu nagrobków w 
kwaterze lotników na Cytade 
li. (mek)

a więc cmentarzy i kwater woj­
skowych, indywidualnych mogił 
żołnierskich i ofiar hitlerowskie­
go terroru.

W naszych działaniach nie po­
mińmy żadnego z takich miejsc, 
a Symbolem hołdu niech będą zło­
żone kwiaty, pamięć społeczeń­
stwa wyrażona w trosce o ich wy­
gląd. Sprawa szczególnie ważną 
jest, aby ta piękna idea opieki 
nad miejscami pamięci narodowej 
dotarła do wszystkich dzieci Szkol 
nych województwa, poznańskiego.

(na)

Tak więc Wojewódzka Spół 
dzielnia Spożywców „Społem” 
musi skutecznie przypomnieć 
swoim pracoy/nikom stosowne 
decyzje dotyczące reglamento 
wąnej sprzedaży. My raz jesz 
cze informujemy, żę. karty 
zaopatrzenia na mięso., jego 
przetwory oraz drób można re 
jestrować w dowolnym skle­
pie w miejscu pracy lub za­
mieszkania. a klient ma pra­
wo realizować je albo jedne­
go dnia albo w określone 
przez niego dni miesiąca. 
Uszczęśliwianie kogoś na siłę 
co obecnie zdarza się. może 
być przyczyna marnotraw­
stwa mięsa w gospodarstwach 
domowych. W czasach kiedy 
jest ono przydzielane i sprze­
dawane na gramy dopuścić do 
tego nie można. Kładzenie svs 
temu na łopatki przed dniem 
jego wprowadzenia jest skan 
daliczną czynnością, (pik)

MARZEC Balbiny

31 Beniamina

Wtorek Słońce: 4.52—17.07

I TEATRY j

WIELKI — g. 19 „Baron cygań 
ski”

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 
krew”

POLSKI — g. 19 „Kariera Alfa 
Omegi” (przedst. zamkn.)

LALKI I AKTORA — g. 10 „Do­
ktor Johannes Faust” (5 1.).

PIWNICA ARTYSTYCZNA — 
„BROWAR” — g. 21 Kabaret 
„Pod spodem”

KDF MUZA — g. 15 „Polonia Re 
diviva” (pl. 12 1.), g. 17.30 „zagłada 
Japonii” (jap. 12 1.), g. 20 „Kame­
ra”

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ak 
cja pod Arsenałem” (poi. 12 1.), 
g. 17.30 i,Przygody Picassa” (szw. 
18 1.), g. 19.30 DKF

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Coma” (amer. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Cena strachu” (amer. 18 1.)

GWIAZDA — g., 10.30, 13, 15.30 
„Rollercoaster” (amer. 15 1.), g. 18, 
20 „Kochankowie z Marony” (poi. 
15 1.)

JAGIELLONKA — g. 16 „Du­
bler” (fr. 12 1.), g. 19 „Constans” 
(poi. 15 1.), g. 20 „Przepustka dla 
marynarza” (KMF)

KOSMOS — g. 17.30 „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr. b..o.), g. .20 „Ko­
rek” (wł. 18 1.)

MALTA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Powrót do domu” (amer. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zemsta różowej pantery” 
(ang. 12 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Czarny korsarz” (wł: 15 1.) g. 19 
„Powiedz, że ją kocham” (fr. 18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bobby Deerfield” (amer. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.30, 
19 „Detektyw” (radź. 15 1.)

„ SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Panowie dbajcie o żony” 
(fr. b.o), g. 19.30 „Michał Stro- 
gow — kurier carski” (bułg. 15 1.), 
sala mała — g. 16, 18 „Szpinak czy 
ni cuda” (czech. 12 1.), g. 20 ILU­
ZJON

TĘCZA — g. 15.30 „Ulzana, wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 17.15, 
19.30 „Maratończyk” (amer. 18 1.) 

WILDA — g. 10, 13, 16, 19 „Par­
szywa dwunastka” (amer, 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Lech Wałęsa z wizytą we Wło­
szech”

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku

DYŻURY
SZPITALE: interna, neurologia 

— ul. Lutycka; chirurgia, laryn­
gologia — ul. Mickiewicza 2; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka — ul. Garbary 17

Wojewódzka Stacja Posotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ullcz 
ne I zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999, nagłe zachorowania w 
domu, teł 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891; 
ul Bukcwa tel. 32 12-61 Uso 
ry 16, tel. 205-431; Kościuszki 
103, tel 544-44, Swarzędz u) 
Wiankowa, teł. 544-44 i 1-37-309; 

Wiankowa, tel 544-44 I 14? 399; 
Luboń ul Wolności «. tel S44-44 
l 130-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g 7—22. tel 989 - udzie­
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi. 
Interwencje.

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne, te] 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30. dn) świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22) Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel 846-40; Jeżyce - Sło­
wackiego 42, tel 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), te! 20-56-91; Nowe Mi a 
sto - Kórnicka 24. tel 710-82: 
Wilda — Dzierżyńskiego 140 tel 
33-29-11 Zgłoszenia bezpłatr' -h 
wizyt w stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66 Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104 starołecka i. Głogowska 107/ 
109. Os Przyjaźni paw. 141 al 
Marcinkowskiego 11 /cała dobę) 
(Ratajczaka 21 — sob. g 9—16),

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9 Cztery pory roku; * 11.25 „Ko­
niec świala szwoleżerów” — frag 
ment książki M Brandysa; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Dziecięce 
muzykowanie: 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.01 Rybacka prognoza 
pogody; 13.05 Studio Gama”; 15.05 

Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Kącik melomana; 16 Muzy 
ka i aktualności; 16.30 Gwiazdy, 
opowieści, legendy; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radlokurier; 
17.30—18.25 — Inf. dla kierowców; 
19.25 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Mag. międzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Wieczór w Studiu „Gama”; 
21.26 Tydzień muzyczny w kraju; 
22.23 Lublin na muzycznej ante­
nie; 23 Wiad., inf. sport, oraz 
„Polemiki”; 23.15 Teatr PR — 
Scena Polska — I. Eichlerówna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
22

PROGRAM III: 8.05 Co kio lu­
bi- 9 „Patrol” — pow : 9.10
Ballady na saksofon; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Barokowy koncert; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 11 Pow. w wyd. dźw. — 
„Kochałam Tyberlusza”; 11.30 
Orkiestra Gilla Evansa i jej so­
liści; 12 05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Uli 
ca ciemnych sklepików” — pow.; 
14 Koncerty romantyków rosyj­
skich; 15 05 Muzyka młodej ge­
neracji: 15.40 S. Turrentine i 
smyczki; 16 M. Żuławski: „Stu­
dium do autoportretu”; 16.15 Mu 
zykobranis; 16.40 Rep. pt. „Eks­
misja”; 17 05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 16.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 
„Kultura to nie cud”; 19.20 „W 
kluczu basowym” gra Alex Band- 
19.35 Opera — J. B. Lully: „Al- 
cesta”; 19.50 „Czas nietoperza” 
— pow.; 20 Antologia piosenki 
francuskiej; 20.30 „Łańcuch” - 
słuch.): 20.53 Na estradzie zespół 
Bllood Sweet and Testrs; 21.30 
Duke Ellington i jego muzyka; 
22.00. Śpiewa Zsusa Kończ; 22.15 
Fonoteka XX wieku; 23 Wiersze

K. Szlagi; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.45 Radioexpress; 7 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Kolanowskiego; 7.30 
Stereo: Muzyczne dzień dobry 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 16.45 Aud. 
M. Grądzklego; 16.55 Komunika­
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Śpiewają Z. Sośnicka i Z. 
Wodecki; 17.40 „Na zamku u 
Edzla” fragm pow. P. Bystrzyc­
kiego; 18 Stereo: „Polska muzyka 
współczesna.

PROGRAM 1

6 00 — TTR. RTSS. Matematyka 
(sem. 2);

6.30 — TTR. Uprawa roślin (sem. 
2):

9.55 „Czerwone, żółte, zielone” 
(kL I-III);

12.50 — j. polski (kl. IV lic.);
13.30 — TTR. RTSS. J. polski (sem 

ń;
14.00 — TTR. RTSS. Historia (sem. 

IV);
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik;
16.15 - Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny;
17.00 — „Struś Pędziwiatr przed­

stawia”;
17 20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — „Klinika zdrowego^ czło­

wieka”;
17.50 — Telewizja Młodych przed­

stawia”

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny:
20.15 — ..Sól ziemi” — serial spo­

łeczno-obyczajowy TV ZSRR;
21 25 — „Zacznljmy od Mony Lizy” 

pr. publicystyczny;
22.05 — „Doliny zakopiańskiej kul 

tury”:
22.35 — Dziennik;
22.40 — „Strach” — felieton Ilu­

strowany. program satyryczny;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM II

10 00 „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

10.30 — „Sól ziemi” (1) — film spo 
łeczno-obyczajowy TV ZSRR;

11.35 — „Wtorek Melomana” — 
dni muzyki Karola Szyma­
nowskiego — Zakopane 81-

16.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy (24);

17 00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (24);

17.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy (24);

18.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych;

18.30 — „Paleta” — teleturniej;
19.00 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20.15 — „Wieczory historyczne” — 

jak funkcjonowało rolnictwo 
w XVII w.;

20.45 — „Wtorek Melomana” — dni 
muzyki Karola Szymanowskie­
go Zakopane 91;

21.30 — Dziennik;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — Wieczór filmowy — filmy 

Jerzego Zlarnlka: „Krowom 
niebo do pyska” „Polacy nie 
g<?si”, w Starym Kinie — 
„F ilmy, jakich nie znamy” (1), 

21 25 - „Horyzont" _ program 
21 ^turyD°^n^ zako,Piańskiej kul 

22,25 — Dziennik;


